
Cena 2 zł. 

ROK II L9dż. wtorek. 14 stycznia 1947 roku 

ilna 
I ' 

"' 
I N1 13 (~56) I 

Kandydaci 
81oku Demokratycznego 

JAN DĄB· KOCIOŁ 
Wojewoda Łódzki 

Zyc,je Jana Dąh-Koci-0ła było twarde, 
· · i ciętżkfo , jak doła chłopa w Polsce, rzą-

ml•edz'li'llQrOdOW8; klik= kap:1a1:s1yczne; na Pols,kę. ' dzonej r:T7ęz obSzarników .i iabrj'kambw. · „ , "I ~ :.. 'Y- ,11, · "' 
11 I Urodz,ił się w roku J 898 Jako syn 3-mor - Rznd polski nie chce z nimi dyskutować gowego chłoP~. Tylko ch~ć.zdoh~cia wie. 

~ . • . · · . dzy i chłop&k1 upór sprawiły, 7..e. zdołał. / 
Czechosłowackie „Rude Pravo" pisze o! rych wynik zadowoli, ,,ollliekunów" z nad Polskę oskarża się be·zpodstawme 0 oderwać Slię od pastwiska i µkończyć \,~cl f) , 

$ytuac1ji w Polsce: Tamizy. niedotrzymanie umQWy pocz.damskiei. lwy±sze studri>a. Była to nielada ZllCH\V1{;. --
W m!icrrięi t.ego jak się r'Ozwija kampa- W Kanadzie „zginte,)ły". w tajemniczych Na·d to żctda się od władz polskich, aby łos~ady pańskich dzieci. Mu• 

nia W}Tiborcza w Pols~e i zbliża się dzień oko!i.cznoś~iach arras~, stanow.i~ce wła- zaniechały aresztowań wśród teTrory~ 
1 
siał za to od~yć ka~!·. Jaką ów~ześni 

19 sty.cz·nia - daita wyborów po wszech- snosc_ panstwa p.olsk1eg?, P?Is.K1 nad.a- stów i szpiegów politycznych, co wła- l rziądcy Polski wymyshh . dla łaknący~h 
h k . . d d . . remme do1tychczas UJ)'om11na sl1ę o zwrot s'c·'iwi'e J·est ~bMin:i zbrodniarzy •1 morder- .

1 
naukf ~ynćw ludu: zarabrnć korepetycJa• nyc - rea c;ia mię zynam owa rozw13a . • . k • dd ł v ·~·„, ' . . · · _1, k a11·~ 

, ·, k ,.„ . diJ . ._ swo1eJ noty handlow~J, to:ra o · a a ~- ców zagrażajią.cych życl'U ł bezpieczeń- i mi, nie doJadać, . m1esL.R.ąć ątem vu coraz wie, sz'1. akcię a wywarcia naci gromne usr11gi sojnsznikom podczas woJ- ' . · zgoła na dwor.cu kolejowym, 
sku na Rząd Polski. Naj'!'ó~norodniejsze ny. Przeszkadza się P<>wrotowi 100 tys, stwu dzmała~y demokratyc~nych_. , Trudności nie oderwały go· jednąk od 
pis.emk.a reakcyjne i faszy:sfo'W'skie we. byłych żołnie1rzy polskich, któr'Zy przele- Rząd_ n~J:ski _cLał gocLn:ąi od~owiedz. na pracy społecznej, już jako stud.ent na· 
wszystkich krajach nawołil1ją swe rządy, wali krew dfa sprawy sojuszników, do wystąp1iema 'Panstw an~losasklC'h, stwier- leżał do Akademkkiego Koła Stronnict~1a 
aby wszelkimi sik1mi PO'Starały sif) wpły- Polski, a tworzy si;~ dla 111ich „korpusy ~zając, że. ord~ac}a wyi?orc:ua gwar.antu-

1 
Ludowego i p.racował w czasie wakacyj 

nąić na przebieg wyborów w .Polsce. przys\}(}sobienia". Je w c~ł·e J peł~'l wolnośc wybort'lw 1 dl~: I jako instruktor wiejski. · 
Jako broni w. tej kamnanlii używa się Gdy te meto·dy~ naósku okazały się teg·o nie uw~za za sitosowne prow.idzic I To wierne związanie si~ z ludem nie 
gróźb o charakterze gos))Qdarczym, o ile niewysitarczają:ce, międzyniamdowej re- nadal dysk~s11 na ten ~mat. _ „ wyszło na dobre Jan<>wi Kociołowi! N!e 
z urny wyborczej nie wyło•ni. się rzą.d, akcjj udało si1ę nakłondć rziąidy Stanów Jak n~lezy tlmmaczyc ·tlę! brn"kę reakCJl 'zrobił żadnej. kariery choć mógł, z uwagi 
od\1owiaclajiąicy interesom miię:clzynarodo- Z.iednoczónych i Wielkiej Brytanii do WY· o przeb1~g wybnrów w Polsce? . . I na swoje zdolności, · pracowitość i wy• 
wej reakcji. ma wywarcia presji na st9sowania w sier1>11Ju roku ub. · not do ReakcJa m1rę1dzynarodowa -0,baw1a się, 1 kształcenie. Nawet ze skr-011U1ej posady 
Rzq1cl Polski stosuje się również d i1111e rz1ądu Polsk~go, które są właśc:iwie bez- ie naród polski. nie zechce powrócić d~ na w ołyn,iu rostał zwo,lniiony za organ.i~ 
mefody; tak np. rząd brytyjski podpisał cer~monfalnym wtrącaniem srę w spra- d~wnyoh sarnacyxnych czas~w, nie zg~~z1 zowanie młodzieży wiejsikiej. Prze·nosj się. 
umow~ z rządem Polskim o wydanie Pol- wy wewnętrizne państwa z.aprzyjdnione- się, aby pr1zetaina krew i c~erpie~ia .mrho- do warszawy i do wodny zajmuje sil} 
sce Jej własncgll zf,oita, lecz umowa nie go. Nota brytyjska clioma~ała się wre,cz nów Polaków, J)OSlzły na m~rne 1 me po- 1 pracą pisarską, 
b<;dzie rat:rfikowan,a, dopóki w Polsce nie przedłożenia rządowJ brytyjsk.iemu ord~'· J zwoli ~drzec ludowi Polskiemu tak ~r<>-1 Podczas okupacji uwiia Się po' wsiach,, 
zo!!:t, ną przeprowadzone wybory, któ- nacji wyborczej do rozpatrzewa. go okupionych reform demok.ratyczn:vch. pl)dnoS!i na duchu brać chłopska, zagrzę„ 
Ulllllllllllllllllllli!ilfillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll wa do wytrwania, mimo zakazów Ni~m-

Am b. Zarubin B I u m w L o n d n .• ~~::n::::.~ ~~~:~e. j~r~:m!~~a:. obejmo e urzędowanie w Londynie . tem Batal'ionów ChłoP'Skich. walczy 
1 wspólnie z oddziiałami Armii Ludowe} Do Londynu przybył nowy ambasador • • przooiwko okupantowi. 

radziecki Zarnbin, który został mianowa- Franc·1a w przededn·1u utworzenia nowego rz~du w uzinaniu z.~ug zostaje wybrańy ~o-
stanowisko stałe·go prz.ed'Stiawicie.Ja ZSRR Premier francuski .Leon ~·lum przy- będą w pierwszym rzędzie sprawy go- zna,ny jest POd naŻwiskiem „Dąb". OIJC• 
ny na miej·sce Qirnsiewa, wyz11acz

1

onego na at I słem do KRN 1eszcze w czasie okupacJi f 

w ONZ. W dniu d~isiejszym µrzybył ró- d · t · b ' t • był wczoraj po południu do ~ond.ynu na spo arcze, :}~ ere.sUJące. ~ a . pans wa, en.ie za;rmowane stanowisko · wojewody wnież dio.Londyrnu Gusiew, który będzi·e zaproszenie premiera brytyjsluego Attlee. lecz nczyw1sc1e me obejdzie się bez po- łódzkiego objfął jeS!Zcze w czasie trwania 
z ramie·nia ZSRR brał udział w n'aradach Według komunikatu pochodzącego z ga· ruszenia zagadnień politycznych. I wofay. · 
zast~;pców ministrów, opracowuj·a,cych binetu premiera Attlee przedmiotem na- • • * · Wo.iewoda Dąb- Kocioł ję.st prezesem 
traktaty pokojowe z Ausitrią i Niemcami. rad b~dą sprawy obchodzące oba pań- Angielski „Daily Worker„ , wyraź.a Wojewódzkiego Zarz~du i członkiem Na 

--- stwa. Blum będz.ie gościem rządu bry· zdziwienie z powodu tych rozmow, kto- czelnego Komitetu Wyionawozego Stron POWSl3ÓCJ W Grecji cyjskiego. Rzecznik francuskiego mini- re toczyć się będą tuż w przededniu µictwa Ludoweg>0, odznaczony I(rzyżem 
daJ·ą się rządowi we znaki stersrtwa spraw za.gral1!icznych oświad· utworzenia nowego, stałego rządu we Polonfa Restituta III-ej Wasy, Złotym 1 

.czyi, że przedmiotem narad paryski~h Francji i wyboru prezydenta. Paftyzanckim Krzyżem Zasługi. 
z G re ci.i don oi~zą 0 aitaka~h powstań- lllinllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllIDlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll.lllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllll Ców gireckich na li-nie komurnikacyjne. Wy 

~~~:;yp~~;~:!7Jt~;z~te~~h- 'ia~(~::i~~~~ . . t·· r· a1· k n g 1 ·1 ·1 rozs· z' e z I! czas wal1ki na stacji kolejowe•j zabito 2 ka ' · . 
p-itanów .armii- gireckiei, 1 żandarma i 5 -O-· , . · . 

sób cywilnycih. Z Aten cbonosz:ąi o wysa- • · k h • • • h O• d. k• ł · 
dzeni,u w IJ'()Wi'efrze 2 mostów leiąccych Zołnierze na targow1s ac zywnosc1owyc • - sro I przemys owe zagrozone 
~ pobliżi~ _gir~":i·cy girno~Q -. bułgarsko. - Sytuacja strajkowa w Angli:r zaostrza s,ekwentnego koncynuowania strajku, aż 
JUgosł·o~1ansk1eJ. K~n:u_nr~aqa z. s,alo'.1ą< 1' się z dnia na dzi·eń.' Po bez.owocnych do uwzględnienia ich postulatów. 
d'O granicy Qu!_g·ars1k1e·J .~ l'.u1go.słow1ar~sk1~J, 

1 
pertraktacjach_ Związ·ku. ~awo.dio_we~o Brytyjskie czynniki oficjalne starają 

oiraz ?? TracJ1, Teissah~ 1 poł.nocneJ Ma- Trąnspórtowcow z prz.eds11ębmrcam1, be- s·ię umni~jszył rozmrary strajku, przy
cedonn zositała przerwana. rowcy pojazdów powzięli decyzję kon- pisując mu znac'umie lokalne.· Tej su· __ _....~..::.......---..;....--.;...,. ______________________________ __,,,......;..,.,,~ 
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. . r~w ol · arzy 
1est przedmiotem głębokiej troski władza - Podwyższenie 

. diet i ryc~ałtów pracownikom kolejowym 
, Przez Ministerstwo !<ornunirk~cji wy- I G~a11ska, do Gdyni i do powiatu mor- cowników kolejowych, którzy ze swej 
dane. zostały T dwa ro.zpo-:zą.dzenta, po: 3k,iego 01:az na teren Ziei:n O_dzy$kanyc.h strony muszą dołożyć sił i starań dlJ 
praw1a;ące \\ ?ewne1 mierze '."'arunk1 dolicza się 50 złotych dzienme. _ Za kaz- osiągnięcia jak najlepszych rezultatów 
płacy .p0szcz.egolnych grup l.'o'le1arzy. dą noc spędzoną w miejscowości będą- na odcinku swej pracy zawodowej. 

• 
0 ~terwsze rozpos~ądzerne dotyczy , c-ej celem podróży służbowej lub deJe- Wła,dze Ministerstw.a J(emuni,kacji po 

m1e~1ęcznych ~yczałtow, wypłacanych gacji1 należy się prncownil«owi ko!ejo- dejmują też odpowiednie krok,i 0 pod
koleJarzo.m,. ~tor.ych praca wymaga sta wemu ryczałt w wysokości 50 zł. za niesienie kwalifikacji zawodowych kole 
łyc~ r~~Jaznow. Dotychczas, rycz~lt~ te n~c. z:vraca się również prarnwnfao- jarzy. 
w y 1J-0s11y od 300 do 1.500 Zi. m1es1ecz w1 zamiast ryczałtu nocleO'owea0 udo- nr t 1·1 . ·d · b 00 · 
· b,~ · - d • · . ~ . - ' <> ,., vv rnsce o 1 <W1 aC]ę czro c1a na 

me, o .:::cme na tll(JC)' wy am:go rozpo wodmony rachun':{iem hotelowym J·oszt '- 1 · h I · t · t 
I · ·. · -t .•.· łt , t ł 1 · . · · ' 1,0 e1ac w ouesie . zw. mar wego 

rz ą c z erna :s aw,,1 rycza. owe z.os a y noc eau do wysokosci 120 zł za noc " bi„ ·" · · · t 
znacznie podwyższone i wynoszą od "'. . , .. •· ·. sezonu .. w na tzszym cza~1e z tntCJa y 

1 500 ' 
3 000 

ł . . . N Za1 zą<lz·ema doityczącie stosowama wy mmistenstwa uruchomionych zosta-
. . ~o · t z·, . mbiestę.czrn~. ot we nowych stawek diet i ryczałtów oraz nie około 170 kursów na terenie całego 

poawyzszone s aw.<1 o QWJązuJą ws ·ecz - bezzw·ło h I ·· · · · · k · • · h · · d 1 1 · b · cznyo regu aq~' rozrnc za czas raJU, na ktoryc pracownicy sezonowi 
0 J lrucn;a. u · r. . . . d 

1 
d ubiegły zostały już wvdane. Zarzadze- zostana odpowiednio przygotowani do 

. ·e nocte5me. z .wadnos.cią o grt - ni a te są dowodem stałej troski władz prac n~ stanowiskach zwrotniczych ha· 
n'.a ~~;.s~ ~ w 

1
?cie . (ugi.~ roz~orz1.cz.e- kolejowych o stworzenie pracownikom - mulcowycb, przetokowych, teieg~afis• 

j
me_ 1 d~ntis ra oi~u~t rndCJI1.. po wydzsza· kolejowym coraz lepszych warunków tów, dróżników, magazynowych i t.d •. 

· ą~ te Y przy " 'YJaz acu spora yczg materialnych · · · 
nych do innych miast. . · . . Po przeszkok~mu pracowmcy c1 uzy-

Nowe sfawki wynoszą 250 zł. dzien- . Dalszy wzro~t stł ~roduKcy Jnych kra- s.k_ają kwalifikacje . do osi•ągni~cia stano
nie. Przy podróżach do Warszawy, do ~u, pełne zr:ahz.mvame 3-!et~ieg.o pla~u w1sk .. ~tat:;iwych a po<lwyzs:zen·i~ i~h 
1111111u1111111111111111111111111n111u111111111.111111111111111111r:1111111111u111•1111 I ;„osp.CJd.ar(!ze!:>o 1 usprawmeme srodkow kwallforncJI zawodowych przyczyni się 
Iii IM" d .-. . J „ .- .-;omurnkacyJnych pozwoli władzom rzą do usprawnienia transportu kolejowego, 
r-rogra~n r·a~IOWY na uZ!S dowym. na s~11p~1o~ą dalszą poprawę co równocześnie da możno.ść stabmza-

, 1 i.57 Sygnał czasu warunkow zycta l wzrost · dobrobytu cji tysiącznym rzeszom pracowników 
l'lejnal z Wieży Mariackiej w Krakowie; 12.05 rzesz pracujących między innymi i pra- sezonowych PKP. , (k) · 

· ~~:~,~r·::t~{5 ~~~'.~k~;~~~;~~~,~:,,,~,~d1;!·o· z1· e· · -c~11!1 z- gł· 0b-. ·1 N 1· em ·1 e c· 
f.sl. sportowy rad. L. Szumlews1<1ego; 14.15 (z I 't . 
Łodzi) Muz-vka rozrywkowa n.a organach; 14.30 ! . "f ; d k . J • 1 500 d . . • .1 d . 
(z Łodzi) „Dialogi kinomanów" ' w opr. red. są repi1 rEOWane o raJU.- HZ • z1ec1 wroc1 o o Polski 
Zb. '.Hery i L. Buko~ieckiego;. 14.40 !z Łodzi) Liczba .ctzie·ci ·polskich z.aginibnych lub ta'kcie z Dele aitu · Gł>w. PCK ' N' 
„życiorysy kandydatow do se1mu ustawodaw . · , · h I . . . : · g .rą ~ . ną \\. iei:i 

„ 14 50 r , d ·) Ko 1 kl r· wyw1ez1onyic w c·e ach germamzacJi o- 1 cziech O'raz P101'sk1mi M1sJami Re.piatrrncyJ. 
czego ; . z „o z, ncer re amowy i b · · d · , "' tk' t · i . , · . . . · 
k 'k i d ·i 15 oo " tł' 'I t k · ,„ eJillUJe · z1es1'\', · i, Y'S'lęCY. - 1 uym1, wspołJ)'tia·c1wJ1ą1cym1 z d1ziałaiąicym roni a ,_o z1 . . „;)wa 10 za.< ę ew amien D . . . N' . . 1 • 
.:_ pog. sł.muz. dla dz.leci; 15.20 „W zimowy z1ec1 wywozone W: gł·ą1b 1em1ec kie: I na tiere·rii,e Niemi'e'c Głównym Bimem Po. 
wieczór przy kołowrotku" - aud. si. - muz. rowa,ne były do specJalnych zakładów I/ szukiwań UNRRA. 
15.40 Pieśni w wyk. A. Kaweckiej; 16.00 Dzien- ooo~?w, ~dzie do_konywano seJel~c.ii i - PCK przeprowadza i,dentyfikacj,ą dzie
nik. 16.3.G Koncert dawnej muzyki; 16.55 Aud., częsc z mch prze;,naczano do celow eks-1 ci oraz akcję poszukliwa11iia bUższej • daJ-
dla młod:!:i'3ży; 17.051 „U naszych p~zvi.aciól"; I pery~entaln~cb. • . . szei rodziny, prorwadizi kartQteki rep:itrio-
17.25 M. uzyka rozrywrnwa; 17.55 Z zyc1a kul-1 M.rn w C1eszyme na Ślą-~ku 1st111ał 'h A'. • • _.),_ 'lA" , . 
turalnego.; 18.00 Audycja wojskowq; 18.07 Muzy żł-obek. gdzie d'zieci. maltretowann i po- wanyc. ·u1z1~c:, w~po ·~z1~1'ai1a,1c w pomo-
k . 1830 N k 1 , ·• ". 1900 K - ' . .. · · "' • cy samtaTne1 1 dozyw1amu. a, . „. au a przy g osmKu ' · on 1 buuzane w naimzszyclr 1nstyrnktach ima· . 
ce~t s~mfon1czny; 19<?7 Sygnał czasu; 20.00 l ły wyrastać na Przyszłych katów obozów _Dotyc~~s repatriowano z • Zachollu 
Dzie~nik~- 20.2.5 Audy,c1~. iOzrywko'!'~' ~l.00 (z li wi~zień. W Lubieńcu z.aś istniał zakład l."00 d.z1eci1, l.560 dalszych polskich dzie
Łodz1) ", rybuna. Ludow --:- repor1az h1st?rycz gdzie dzi1eci polskie traktowano jak „króa ci czeka na po~vrót do kreju w centrach 
ny T. Łopalewsk,ego; w rez. T. Markowskiego; l'ki d < • d 1 „ 6 · . ł · ł UNRRA 
21.25 ·Recital fo. rtsp. SI. S. zpinals:<iego; 21.45, 1. osw~a cza .ne ~ kt rym1 pos u.g1wa a • 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 Kwadrans się med~cyna 111e1mecka: • Repati)ow11me dzieci ki1er-0wane są do I 
prozy; 22.15 Program no jutro; 22.25 (z lodzi) ·W krniu prowadzona Jest specJalna aik- zakładów opiekuńiczo - wychowawczych, 
Koncert życzeń; 23.10 Ostat. wiad. dziennika .cja w celu zebrania uokumcntów i mate- z których dzieci wydawane są rod'z.icom 
radiowego; 23.30 (z Łodz1J Program no dzień rialów, dDtyczącyc'h wywi'eŻionY'Ch dzie- ll11b rodzinom zastę1pczym. ZaintcFesowani 
jutrzejszy; 23.33 (z Łodzi) Zakończeni:s audycji ci. Społe·czef1stwo polskie winno zgłaszać I rodzice mogą dzieci odbierać jnż nawet z 
i Hymn. I wszelkie dane do PCK, który j~st w kon- punk bu w Koźlu. 

STROSKANA S'ri:FCIA Narzeczony Pani, 
pod wpływem presji ojca, przyjql volkslistę. 

Potem był -w armii niemieckiej, od kwietnia 
jednak 1945 r. wraz a Wojskiem Polskim na 
Zachodzie walczył z Niemcami. Obecnie jest 
w Szkpcji, ale tęskni za Polską i pragnął by 
wrócić. Pisze Pant, że narzeczony Pani „tak 
kocha Polskę", 

Ludzie, którzy koch ·1. Polskę - tak Jak 
my to rozumiemy - poświęcali raczej swoje 
życie i życie swych bli~kich, niżby się mielł 
tej swojej polskośc! wyprzeć. Pani narze
czony natomiast zaparł się polskości... żeby 

uniknąć niesnasek z njcem. Dziwna to doe 
prawdy miłość ojczyzny! 

1 
W ka.żdym razie,. o ile narzeczony Pani 

chce nadal ±iyć w Polsce - musi uzyskać 
pełnq rehabilitację. Czy ma riodstawy do 
jej otrzymanie\ sama o tei:tl musi Pani 
zadecydować. 

o „ " 
IRBICKA Administrator Clomu, 'w kt6rym 

Pani zamieszkuje, najleµiej Panią poinformu.. 
je,jak ma Pani '!:alatwić sprawę zajmowane. 
go przez nią pokoju. , 

'f: * & 

STAł.Y CZYTELNIK Biele 1-missięcznege» 
pieska pasem jPst conajrimiej niewłaściwe. 
Jest w og(>le za mały jeszcze, by zrozumieć, 
czego Pan chce od l!1ego. Niech go Pan wy. 
prowadza kilka razy dziennie na dwór, a ja.. 
zeli zrobi nieporządek w pokoju - wystar
czy dać mu lekkiego klapsa, rąkq i wypuścić 
na dwór. Trzeba liczyć par";! miesięcy, za
nim pies nauczy się porzqdku, i zrozumie. 
czego od niego chcq. 

e fi e 

TERES.A M. Niech Pani jeszcze poezeKC! 
jakieś pół roku, nie ur,tając jednocześnie w 
poszukiwaniach. Jeżeli jednak nie otrzyma 
Pani w dalszym ciqgu żadnych wiadomości, 
to dowód, że narzeczony Pani :mginqł w za. 
Wierusze wojennej, obecnie bowiem nawet 
z najodleglejszych krajów Afryki, Australii 
i t. p. nadchodzą wieści od tych, k1órzy 
przetrwali, 

• tlł iS' 

GIENIEK Z KOLEGAMI. Powieści „Podaj 
mi. dłoń" oiaz „Wróć, qdy bądzie ci źie" nie 
wyszły jeszcze w wydaniu ksfqżkowym. 

......„„„„„„„ .... „„ ... ,„ ..... 

Konkurs Karnawałowy „„„„„„„„„„„„„ 

KUPON' Nr. 28 
~yciąć i zach~wat 

Codzienna nowe/ha „Expressu" 

· Co-mo~e zazdrość.-.. 
rozmy§Jał--dalej - i być poewnym wjer- Henryk poczuł, że coś ścisnęło mu 
noś.ci lmbJ.ety!.„ On może ją kochać, gardło .. W tej chwili miał tylko jedno 
może dila niej żyć, moż,e Jej oddać pragnienie. ZamordQWać tego człowie~ 
wszy:st~o, cokolwiek ma do oddania„. a ka! Chwycić go za szyję i udusić! 

T · t śmieszne - rzekł Henryk w saloni,e usłyszał jakieś głosy. Ta,k, to później przychopzi ktoś, kto może tro- Już, już miał się rzucić na niego, 
- 0 Jes chę; lepie1· W)'!R:la.da z,ewne_trzni.e, motże Czuł z' e będzie mordl()wał przy nierw· 

Langowicz p8 prostu śmieszne! jego żona rozmawiał<! ze Staszki~m. - ~ • ' ' r 
I wyraźne apoteozowanie morderstwa! Wszedł do pokoju z powitaniem na trochę lepiej tat'!czy, a.lbo po prostu ma szyin słowie, jakie jeszcze i.tsłyszy z 
W)nszukiw:mi,e łagodzących olrndicznt0·- ustach, a,!e gdy przestąpił piróg pokoju, tę przewagę, że przyno&i coś nowego, ust Staszka. Przemógł się siłą wo•li. I od 
ści dla człowieka, który zamordował g!os zamarł mu w gardle. nieznanego„. dali! się szybko. 
s\vego bliźniego, tylko dla tego, że ten ŻQna jego siedziała przy pianinie, a Henryk wyszedł d{) ogrodu. Mfał W gabinecie swym upadł na fotel. Si€ 
zabrał mu żonę„, Można zwari,ować w Staszek ;.stał obQk ,niej, ,bardzo blisko. wrażenie, że dusi się. I wpadł... na dział tak naer.uchomo, gdy żona weszła 
ostatnich czasach! Mówili wolno. Staszek był wzruszony Staszk'a. Sfanął, zacisnąwszy"'zęby 'i do pokoju. 

Kobieta zabija swego. ·'.mchanka? i patrzał- błagalnie w jej oczy. Henryk pięści. , - Henryku - rzekła - chciałabym 
„Biedna"?, ni·estety, trzeba jq ·skazać. ustyszał jeszcze gdy mówiła: Staszek był blady. Głos jego drżał, pomówić z tobą o Staszku! 
Mężczyzna zabija ukochaną? Proszę, I _ Tylko cierpliwości, ja się posta- gdy zaczął mówić. Poruszył się. Ale nie odparł nic, zmar 
proiszę oko.)i.cznnśc.j !a,godząoe!„. Powk: I ram„. . - Chciałem pomówić z bobą„. Nie· h~'iały,. nieczuły. Jego oiczy prosiły G 

sić należy tych wszystk,ich pasjonat.)w. W tej chwi!:i1 Stasz.e:< wyprostował się chcę te1g0 dłużej ukrywać„. Czy Zosia milcz·eme.. . , .. 
Adwokat roześmiał się. zmięszany. DoiStrnegl Henryka. C>i coś mówiła? Ale Zofia poczęła się spokojrne krzą-
- Pan przesadza p-anie Lang·owicz- - To ty? - zapytała młoda kobieta, Henryk uczuł, ż,e coś rmsadza mu tać. p~zy ~wi~tach. Nie dostrzegła jego 

(Jdparł. - Mój klient został skazany, na niepewnie. czaszkę. zmien1~ne1 twarzy. 
trzy lata. Trzy lata w więzieniu - to - Tak! - odrzekł Henryk. Poiczul - 'Przynajmniej je.st uczciwy! - po- - Prosił mnie dzisiaj, bym pomówiła 
żadna przyjemność. A ten człowiek był zawrót głowy, jakby przeczucie ja,kie- myślał, poczem odparł z trudem: z tobą. Boi się, ze nie zapomniałeś je-
rzeczJ\viśc.k~ o.sz.ukiwany bez.Htośnie. goś nieszczęścia. Starał się nie myślet - Nie, Zosia nk~ rozmawiała ze mną go. P?chodzenia i jego ?rzeszłości. Ale 
On jest biedny, bardw biqdny! o niczym. jeszcze, ale nie jestem ślepy„. vn1 się dQprawdy kocha.Ji1. 

- z wami, prawnikami, trudno dy- Ale po kilku godzinach, gdy si·edział Nastąpiła chwila c,iszy. Henryk przy- - Oni? Kto oni? - krzy,knął Henryk,. 
s'.mtować - rzekł Henryk. - Ja mam sam w swym gabinecie, uprzytomnił so- pomniał sobie, ja:, przed laty spotkał jednym susem podbiegłszy do Zofii. 
staroświeckie pojęcia o tym zagadnie- bi·e wszystko z całą jas:,.rawością. na ulicy obenva!ica, młodziet'Jca wyko- Staszek i twoja &iostra! Puść mi rę· 
niu: Zapatruję się na morderstwo w Stara o.dwieczna historia! .Mój naj- lej@.cgo, znajdującego się w okropnym kę! Boli! Go ci się stało? 
ten sposób, iż „n1e \VQ]no zabijać, . ho lepszy przyjaciel. Komiczne, że tD musi stanie. Przyprowa,dzil go do domu. Za- Henryk oddychał dęż·ko. Poczem 
prawD tego zabrania". A mord w uni·e- być prawie za\vsze ,,najlepszy ptzyja- przyjaźnił się z nim. Dopomógł mu do usiadł w fotelu. Teraz „zrozumiał wszy
sieniu, z powodu zazdrości --::: to p0ili- ci·el"! Dla,czego nie są oni przynajmniej ukQI'i.czenia studiów. I oto ten czlow1iek, stko. I przypomniała mu się dzisiejsza 
cze·k w twarz każdego, zdrowo myślą- szczerzy i uczciwi? Nie należę d0 !mizi, którego on \Vyciągnął z błota ulicznego, rozmowa z adw()katem. 
::ego czi-o wieka. Ale już muszę iść„. żo- którzy traktują ko bidę, jak s'\vo ją zabrał mu teraz jego szczęście. - O czym myślisz Henryku? Go c1 

na na mnre czeka. Dowidzenia! wł~sność. ?r.ia m~ prawo żądać ode . Wido~znie i S~~szel~ przypomniał so- }est? 
----- mme wolnosc1, ale Ja m.am praw0 do- bie swog mlodosc. Zb1adł. I - Myślę o tym, kochanie, że Judzie 

Henryk Langowicz wrócił w dosko- magać si.ę .uczciwości... . , . ~ D~my'lałam .si~, o czym teraz po· 1 przez zazdrość mogą popołnić morder· 
nałym humorze do domu. Bezmyslme począł chodzie po pok<JJU. I mys.lales. A1e w1dz1sz„. ona mnJe t~ż stwo. I o tym myślę, że zasługują oni 

w orzedookoiu nie zastał nikogo, ale - Jak może r.zlnw.i'2k bvf szalonv - kocha! 11a„. ws.n6łczude„. M . 

• 
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WICEK i w A c E K (p' o W. y z ~o I e n „. u) 

WACEK:_:: Cholemie zimno! 
WICEK: - To ruszaj się, fajó! 
WACEK: - Nie chcę i już! 

j WICEK:~ Zmuszę cię biegać1.. Ha-1 .TŁUM: - t.apać złodzieja! 

I
llo! Trzymac tego łobuza! · WACEK: - Jak pragnę czkawyl.. 

I OBCY: - Co on ukradł? 

I 
WICEK: - Nic! Chciałem tylko, źe< 

by rozgrzał się biegiell'l;„. · WACEK: - Czyś ty · zwariował? !Próżno się tu tłumaczyć! Zjazd! 

. Subwen Ja miejska r 
dla młodzieży chłopskiej i robotn cze1 I 

li 

, Ja I 
• 
I 

• • 
I Na wniosek ławnika ob. Jagodzińskie-• 

go Kolegium Zarządu Miejskiego m. Lo
dzi postanowiło przyznać Towarzysl wu 
Kursów Przygotowawczych na WJższe 
Uczelflie jednorazową subwencję z fun
duszów miejskich w sumie zł. 200.00.
dla młodzieży robotniczej i chłopskiej. 

~ Podwyższenie cen 
za pokoje w hotelu „ Poionia". 

Zgodnie z wnioskiem Dyrekcji Hoteli 
Miejskich Kolegium Zarządu Miejskiego 
m. Lodzi zezwoliło .na podwyższenie ta
ryfy pięciu dwuosobowych pokoi w Ho
telu „Polonia" i podniesienie cen za po
koje Nr. Nr. 110, 2IO, 310, 410 i ·510 ze 
zL 362.50 do zł. 449.50 od pokoju za 
dobę, - wliczając już w tę sumę 30 proc. 
podatek hotelowy oraz 15 proc za ob
sługę. 

Dodatkowa rejestracja 
kart żywnośtiowych na mięso 

Rano mróz-wieczorem ciepło ~ deszcz.-Na południu 'Pol· 
ski odwilż, na północy ·- trzaskające mrozy 

Ta.k kapryś,nej zLmy, fak orbe1cnie nJ.e. ciep:k} p·owdr, '" każdym raz!e ?dwiiży, I u~yskane wczora\i z Instytutu Meteorol<r 
p.amięrtaiją nawe1t najstarsi Indzie. Jak1ez było Jednak Ich zdmmeme, gdy g1cz.nego, a odnostą,ce się do temperatury 

Promifaj~ie iuż rzadki w nas;:;ym klima- na dworze Powitał ich zn-0wu mróz i to dnia wozoraj·szego o goidz · .7 .ej rano 
cie fakt, 'iż p~erwsze tygod:nie z.imy były dość 8?Iidny, _bo. wy1w$zący ,16 stopni! . Jaik się okaziuje, różnic<' temperatu;y w 
z11neh1ie beząnłeżne, obecnie dzieią się W, crn:gu dma Jednak pow t or zyła Się ?1 całym kraju są olbrzymie. Podczas gdy 
prawddwe fenomeny natury, o jak ilJa· stona ta sama: te.ni.per atura znowu się Ł d • b 

1 
• 

16 
t • T • 

czej nazwać WYPadki, gdy temperatura podnio.sła. Gdy oddawałem niniejny ar- w. o Z!l Yo minus s opnt: w . orunm 
skacze dosłownie z minuty na minutę a tykuł do ·driuku było 8-sfopni poniżej ze. mmus 17 stopni, a w Ppznanlll mmus 10, 
różnice w ciągu doby WJ{.11-0szrą killmuaś· ra. Nie mogę Jedna1k zaręczyć, CIZY pn w Lignicy 1 Krakowie notowano w tym 
cle stopiti.! skońcZieniu pracy, gdy P·Mdę do dom,u, samym czasie jeden st01.>łeń ciepła, we 

One,gd1aj w nied1zielę padał gę'sty ttie br,dzie znowu błota na ulicach... Wr(}\.,"ławiu O stopni, w Karpaczu mimts 1, 
śnieg, Rano' było złrń1no, wie1czurcm tern- Ale ti0 }esz1cze nic. Kaporysy -pani Aury w Jeletl!iej Górze minus 2. 
peratura raptownie podniorsła się . do 1 ! za1sięgi1em swym' obejmują z.noacznie wi~... W Gdańsku było minus 9 stopni, w Ka· 
sicPnia powyżej zera, spadł desr.czyk i na : kszy teren, niż na·Size miastp.. Dziwy w at towicach mJnus 1, w KaHszu mJm.1s CJ, w 
jezdni utworzyła się gęsta maź! j mosierze dzier.ą Się w całym kraju, - o Częstochowie minus 1. w Lublinie minus 

Wczoraj ~rano łodzianie spodziewali się czym najlepie; świadczą poniższe dane, 7, w Zakopanem minus 4 i t. d. 

Młodzież Wróciła. do szkól 
Dodatkow.-:i rejestracja kart iywnoś- Oz:eci i naUCZJCiele Są _ pełni Chęci dO pracy 

ciowych kat. I na mięso świeże na sty: 

Jak widać z tego -południe P olski oh
r-ę1te zostało falą ciepłego PoWietrza, któ
re jednak dalej si~ nie po.suwa 1 zasięgiem 
SWYm obejmuje tylko mdbardziej na PO 

łudtrie wysu:ni~lte mfasta. W· mh~lącowoś
ciaoh na północy i na północno - z:ic.ho
dzie utrzymuje się wciąż ruska tempera„ 
tura. 

c.zefl odbywać się będzie nieodwołalnie W dniu wczorajszym wznowione zo
do dnia 25 stycznia w 10-ciu niżej poda- stały po feriach świątecznych normalne 
nych sklepach rzeźniczych · włączonych zajęcia w szkołach powszechnych i śred 
do miejskiej sieci rozdzielczej. nich . 
. Mech. węd\. „Udziałowa" sp. uł. Głów W _tym ro~u feri~ :rwały dłuż~j, niż 
na 16, 89 Kraszewski Nawrot 25 72 Ma- w uh1egłym 1 mlodz1ez dostatecz!'T1e wy
kowski ul. Narutowicza 28 55 '. Przysz- poczęta ze świeżym zapasem sił pospie
łość" sp. Nowotki 3, 85 W~łnicki ul. dr. lszy do swych klas, aby ochoczo zabrać 
Więckowskiego 68, 103 Chylak ul. Lima się do dalszej nauki. 
nows:<iego 69, 40 Teszner ul. Rokic.iń- Kilkas·et dzieci łódzkich wypoczęło na 
s\a 13, 92 Kaomierski ul. Abramow- kofonfach zimowych, zorganiwwanych 
ski1ego 26, 62 Janowski ul. Rzgow- w KQ!umni1e i na Wiśniowej Gór.ze, in
ska 45, 64 Nowicld ul. P.:ibianicka ~6. ne spędziły ferie w miiejsicowośdach 

Masło tanieje 
Większa llOdaż, mnrejszy popyt 

podgórskich czy na tereni1e Ziem Odzy
s-kanych u swych krewnych, lwia część 
jednak nie wyruszała się nigdzie z Ł9· 
dzi. 

A1le i w mieście można odpocząć, 
zwłaszcza, że Dstatnie dni zesłały uprai~ 
niony śnieg, a wtem możność korzy
stania ze sportów zimowych. 

W s.zkoJrach powszeichnyich łódzkich 
jest okoJo 52.000 d1zieci, w śre<lrnkh 
og6lno0ks'Ztakących i średniich za\VIOdio
wych - ponad 20.000. Razem więc po
śpieszyło wczoraj do szkół ponad 70.000 
młodzieży na terenie naszego miasta-. 

Pokrzepieni na duchu są także nauczy 
ciele. Dowiedzeli się już bowiem, że od 
l lutego rb. pensje ich zostają podwyż
szone o 3.000 zł. miesięcznie, a to w 
skromnym budżecie .pracowniczym jest 
pozycja bardzo poważna! (s) 

Zasiłki . zostały podwyższone 
W jakiej wysokości przysługują zastłki chorobowe i za

pomogi pośmiertne? 

Sytuacja na rynkach nablaltowyich 
'\Vykazujre ostatnio pewną poprawę. Po
kazało się mianowicie więcej miasła 
osełkowego, co Qczywiista niie powsta
ło bez wpływu na eieiny, które powoli 
dostosowują się do oficjalne.i ceny usta 
lonej przez l(omisję Cennikową t. j. -
420 zł; za kilogram. Ubezpieczalnia Spi0·łeczna w Lodzi~ Duże zmiany wprowardwne zostały 

Na pewną zniżkę cen wpłynął także otrzymała okólnik z ZUS-u w sprawie także przy zasiłkach pogrzebowych. 
W wysokim stopniu zmniejszony popyt zaS1iłków chorobow\Ych i pośmiertnych. Nazwa ich zost anie obecnie zindeniQna 

Te niezw:yikłe zjarw-Jiska w przyrodzie 
tłumaczą i'lld1z~e wczesną i ciepłą wwsną. 
jaką nam ma zesłać aura w tym roku. -
Oby ta:t było! 

Raptownych zmian temperatury nie mo 
gą wytrz}"mać metale i pogotow.ia tech
nicznie sia. wóąiż alla rmorwane coraz to 
nowymi WYPadkami pękania rur. A co 
dopiero m6'Wlić o . orga11!izmach Judzkich, 
WYstawionych na tak ogniowe próby? 

Priawda - o•rganizmy nasze nie pęka· 
ją, s;ą; pod tym wzigJięJdem bardziej odpor· 
ne od żelaza, ale za to grypa i wszelkie. 
go rodzaju bronchity i. influenzy zbierają 
obfite plony. Liczba zachorowań wzrosła 
znacznie w ciągu ostatnlch dni i c 1:1ecnie 
nie ma prawie w naszym mieście taklegc 
mieszkania, gdziie by ktoś nie był PrZe'~ę. 
biony. 

Tu1ta:j można zalecić tyMm jedno~ ni4 
zmfon,i"ć orlziemia i nie odwiedzać cho 
rych. fo) 

l_la masło po świętach. W ciąg.u najbJiż Okólnik ten wprowadza pewne zmia· na jednorazowe zapomogi pośmiertne. p ł „ 
szyich dni ni1e należy ocze'.<1iwać specjal ny, bar<lw ważne rlla ubezp•ieczonych, Prawo do nich mają najrbliżs.za rodzina _fZYSZ J P2CZ .. 
nych zmian, natomiast w końcu lutego gdyż podwyższają one wysokość otrzy po uhezpkczonych lub ·renc1istach, przy leszcze tylko trochę cierp!iwnści 
ceny nabiału wydatnie pójdą w dół, co mywanych dotąd stawek a poza tym czym wysokość tych zapomóg równa 
jest zresztą normalnym zjawiskiem co usuwają dot\)'chczasowe niejasności. się w,ysokości I-miesięcznego . wynagro· W Qstatnkh dniach zawinęły do por ti 
roku. . Więc jeżel~ cho.dzi i0 zasitki chorobo- dzenia ubez.pieczonego ezy rencisty z w Gdyni 3 statk.i wi ozące dary dla Pol 

Drogie na razie są jaja, których oona we, to przysługują one ubezpieczonym tym jednak, ie zapomoga pośmiertna ski. S1atek polski „Bałtyk" przywióz 
34 zł. za sztukę odstras za klientów .. Już od pierwszego dnia niezdolności do nie może być niższa niż 3.000 złotych i 37.023 wory paczkowe apgielskie, sta 
AI • ·) J ·1 · t t t - ·1 · d k · d I • • t t tek duński „Falsta ria" przywiózł 54.20' 1e coz . aJ1<0 Jes 1eraz rary asem, za pracy, o 1 e .ie na mez o nosc a rwa .nie może być wyższa niż 15.000 zło-
pa rę jednak tygodni jaja będą już na- co najmniej 3 dni. tych. wory paczkowe amerykańskie i ka11ad:y 

· ta· · d t · · z ·1k· h 1.._ ł · b skiie, z.aś state1k angiclskii „Baltonic pe\\1 no msze, a więc os ęprneJsze. as1 1 c omLJVwe przyis uguią u1 ez- W oikóln~iku swym ZUS ipoł,eca Ubez- l 
Z~pasy jaj wapnowan~h, roz{>rowa, pi:eicwnym w wySQkośoI 70 proc. prze- przywió:i.ł 764 wory pa~kowe angie 

dzanych ostattnio przez s.półdziietnQe mle ciętneg-0 zarobku z ostatnich 13 tygo· P~~tni ~poiieczinej. .oołloie:niiie w~e.J· skie. 
czar~koi.. jajrczarskiie „Sp()lem'\ też się -.Ini, przy czym jako nowość w-prowa- Juch st.aran: a_by zasiłki chorooowe 1 za- Ogółem przyWiezloro około 4~.00 
wycz': ~;a '.y ta \ że gos, ''' :-';i ie pk ,.; ąc ! dza się na ~ a ż<le dzil:drn ubezpieczo ne pQmog1 posm1ertne wypłacane były lud · paczek, które w najl~~-..::~vm cz.1 ie ze 
ciasta muszą się niwtety obrwać bez lg.o 5 procentowe dodatki od ogólnej su- nośc.i we wl.aściwyc_h terminaoeh i zgo.d~ lstaną doręczone . adresatom we WSZ.) 
jej). il\ ~ 1 t~ tltłłłD- La I YW1ł!U.m .~ Cs} :st.kiab mia&tacll Po1skh © · 

. ) 
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•• o 
wróży przebieg w~ eców w całym kraju. - . Artyści również 

pop ·erają Blok Demokratyczny 
o.negdaj w niedzielę na terenie całeg!' 

kra3u odbyło się ponad· 3.000 wiecóv. 
i zebrań zor~ranizowanych przez !\omi
tety wyborcze Bloku Stronnictw Demo
kratycznych i Związków Zawodowych. 

Na zebraniach tych przemawiali cw
łowi kandydaci z listy nr. 3, a oho·k nich 
dziesiątki działaczy terenowych czte
rech partii <l·enwkratycznych i Z\\"'•11z-
ków Zawodowych. · 

* 6 w 

wstania w todzi nowego odpowiednie
go dla teatru gmachu, g•zie tysiące lu
dzi będzie mogło oglądać nowe, wysoko 
artystycznie stojące sztuki i kultura i 
sztuka rzeczywiście pójdzie w szerokie 
mas~! 

~ * * 

Na porząd:<U obrad sprawy ważne i pil
ne. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. . . "' 
Dnia 15 b.m. o godz. 17-ej w auli Po

litechniki Łódzkiej przy ulicy G<la11.s,kiej 
Nr. 151 /153 odbędzie się zebranie pro· 

W śrndę, dnia 15 stycznia o god:r,. 12 fesorów i pracowników naukowych 
w poi. w sali C.R'.D.K. ul, Piotrkows.ka wyżs7.,ych uczelni w Łodzi, na którym 
243. odbędzie się konferencja wszy- I wygłosi referat obywatel minister świąt 
stkich Rad Zakładowych calej Łodzi kowski. 

Przy lic zn) ~1 udziale praC<Jwników 
s;.;arbowych z Lodzi i województwa 

lódz'.dego odbyło się w dniu f1 stycznia ło.... a k b1•et·.a z g1·n~t'a b. r. o godz. 17-ej w sali konferencyj-
nej Izby Skarb-owej w Lodzi zebranie 
przedwyborcze, zorganizowane przez Wyszła na rynek 1• nie wro· c1·1a w1·ęce1· 
Komitet Wyborcz,y Pracowników Skar-
bowych w Łodzi. , MO została powiadomiona o tajemni-

Po Wjsłuchaniu aktualnych refera- czym wypadku zaginięcia młodej kobiety 
lach, ani gdz.ie indziej, dok11id się zwraca. 
ła milicja. 

tów o zasarlniczych osi~gnięciach Pol- w todzi. 
ski Lud0i'.'12j oraz 1·cferat11 pro::rramo- 23-letnla Stanisława Czup•itlSka wyszła 
we-go wireprezesa Zarządu G!Ównego 10 bm. z mieszkania swego przy ul. C::ę
Z.Z.P .. S.RP. zebrani w 1uchwalonej re- , st?c110ws~iej 10 i dotąd nie. pow:·ó..:ił.l. W 
zolucjr, solidaryzuj<ic się w cał·ej pełni 1 1.p1csz~am;1 z.ostaw~ł·~1 3-letme d_7.iecko h~z 
z obcz-eh1 demokracji p.')L;:, 1:ki, d:1 żącej ~a~nei cp1ek1, a !:"',1siadom P.ow_1cd~'.al.1. 1;e 
do· zjed:~ iczenia Narnrlu w akcjf ugrun 1clz1e na .Wodny J<ynek za Jak1e1ms spra-

Właqzc stane,iły w obliczu tamieniczej 
zag<ldki. Od mo111{;11t.u wyjścia młodej ko
biety z micszlmnia minęło już cztery dni. 
Zaginiona miała przy sobie 1000 złotych. 
Czupińska jest hlonclynk;:i, na nogach w 
krytycznym dniu miała kapce, nie posia
dała przy sobie ża1dnych d<Jknmen tów. 

towania demo~: ratycznęgo ustroju w w·unkam~. . . . . . 
Polsce, postanowili jednomyślnie z uwa- Gdy me ziaw1ła s1rę d-0 wieczora, zame
gi na doniosłą rolę przyszłcg-o Sejmu _ poko1onY_ _ma.~ .dał .znać w ~1ilicii. Na:r,:;i~ 
Ustawodawczego, poprzeć manifesta- ka Cz11pmsk1eJ me z.nalezrono w hsc1c 
c.yjnie w nadchodzącyc.h wyborach Blok I zatrzym.anych, nie było też go w szpita
Stronnictw Demokratyicznych i Związ· 

Kt-0kolwiek mógłby udzidić w tej spra
wie jakichś wiadomości wiuien zwrócić 

si:ę1 do najbliższego k<Jmisai;ait·u NlO, .... 
względnie do komendy MO. 

kó:y::~:,d•::::: ;ojska Polskiego p cz i będą szły szybciej 
Krasnowierki, komunikuje, że· za Blo- . Prośc'ie teraz. krewnych, aby ich więcej przysyłali 
ki.em Demo~uatycznym będzie glosował Wiele osób w Łodzi posiada krewnych czekiwać upragnionej paczki od „wujka z 
dlatego,. iż J1ko aktor wie, jak koniecz· i znajomych w AmcrTce, którzy pr;r,ysy-1 Ameryki..." 
ną jest pianowa gospodarka dla rozwo-I k d łają im paczki cdzieżowe i żywiwściowc. Te;az .ma. nast11.1pić ra~ykalna. Popra',~a 
juku tury i sztu i,,a z aje sobie sprawę Cóż z tego i·e·d·nak, kiedy paczki ida bar•, w te.i d•z1edzmie. DyrekcJa Poczt w Goy-
z tego, że tylko Rząd wyłonion,y przez j 
Blvk Stronnictw Demokratycznych mo- cłzo nieregularnie · wiele czasu trusi cze. ni postanowiła mianowicie scentralizować 
że zapewnić tę gospodarkę. kać adresat zanin~ paczka ;n::ijdzie Się w sortownie paczek w jednym mie.iscu •. Na 

·e k / ten cel zostały vrzeznaczone o<lpow1ed-
- Będę giosował za Blokiem Stron· J i:po rę ,,u. . . _. 

1 
• nie budynki połączone specjalną. bocznicą 

nict v D·.!mr,kra tycznych, gdyż jestem owo u em tego iest to. Zł.! sor owa111e ko·lejo\\>"i\~ 
pewien, że Polska pod rządem wyłonio paczek rozrzucone' jest w niżuych cz•;~- Sortownia ta przystąpi do pracy już w 
nym przez ten Sejm ziści niedościgłe ciach kraju .Zdarzało się często, że CZl,ŚĆ lutym br. Przypuszcizać należy, że dzi~1ki 
dotąd marzenia nas, aktorów, by aktor ła<lunku przesłańa do d<Jkład.ncgo nrzcsor- tej zmianie dO'tyc.:hczasowego systemu -
miał poczuci~. że jest potrzebny spole- towania w Łodzi musiała wracać z po- sprawność rozdziału i ekspedyc)t paczek 
czeństwu. wrotem do Gdyni lub Gda1iska celem podniesie się przyna.imniej o 50 proc. Te-

- Glosując za Blokiem Stronnictw doręczenia adresatowi. raz trzeba tylko prosić krewnych i zna-
Dem. jestem pu.ekonany, że nasz Rząd, Oczywiście. że przy takim systemie jomych, aby również podnieśli swoJą in-

rząd szei okich m~>. przyczyn~ się do po- 1mrcy trzeba było nieraz miesią~ami WY· tensywność w wysyłaniu nam paczek ... 

- Dob-rześ p<istąpił i ładnicś to powie
dzi al! - bierze go znowu pod ramię. 

Profesor Konrad Przcg-órs.ki sam na
wet nie wie, że błahy kil incydent z 
Krissern za\vaży kiedyś przemożnie na 
jego życiu. Szybko \\'ięc. zcip·omina o 
nim i idzie daicj z kobict<J, z którą przed 
laty wędrował po tym sanwm IC6ic jako 
chłopiec, a która teraz, oJ paru miesię
cy, jest jego żoną. 

Mocniej przygrzewa ~łoóce. Opodal 
leży zwalona przez burzę brzoza. Obo
je siadają n.a jej pniu i z;jarlają - ja!\ za 
czasów sztubackich - drngie śniada
nie. 

A las szumi i szemrze. Już i zabrz~
czały p6zi;:zoly i muszki. Jakieś zako
chane ptaki rozszalał - się w śptewie. 
Tuż, tuż przystanęla sarna. Spojrzała 
na ludz.i prz.eślicznymi, aksamitnymi 
oczyma i - jednym wielkim susem znik 
nęła w zaroślach. 

Dobrze jes.t tak o<lpoczlłć w lesie dzie
d!'1stwa n.a ziziei~w i s.z.umi'2 wielkieizo 

73) sitowie, już i u ros la tra \\'a i wszystko 
jest jak wtedy! 

- A ty, Krystyn<J? czy też jesteś 
szczęśliwa jak wówczas? 

Zastanowiła się... A potem spojrzała 
mężowi prosto w oczy, 

- Tak, ~ochanie! Tamte złe Jata ode
szły już ode mnie, a teraz jrst wszystko 
tak, jak o tym marzyliśmy ongiś nad 
brzegiem tego samego jeziorka. Miesz
kamy w cichym, małym domku i jesteś
my razem. I kochamy gię! Cze.go mi wię 
cej potrzeba? Jest~m szczęśliwa.„ Tyl-

miasta. Ale dość już lenistwa! Trzeba ko ... 
iść dalej, bo do leśnego jezi<Jrka jest Le!<ko westchnęła. 
jeszcze kawal drogi. Konrad nie pyta jui więcej o nic. Zro 

Godzina przyjemnego marszu - i oto zumial, że tak zresztą będzie zawsze:· 
z daleka ujrzeli migot srebrnozielonej Krystyna jest przy nim szczęśliwa, ale 
tafli. wdąż jeszcze tęskni za swoim zlym, 

Do<Jkola otoczyły ją zielonym wień- chmurnym synem i odczuwa jego brak. 
ccm ogromne brzozy. Wie zatem o kim pomvślała teraz je-

- Patr.z, jak się te drzewa rozrosty! g<J dobra Krystyna. Więc, ażeby zmie
Kiedy tu przychodziłam z tobą jako nić tok jej myśli, bi,erze ją. znowu p<i<l 
uczennica, były jeszrze niewielkie i wąt- rękę i powiada. 
łE', a dziś? - Chodźmy na drugą strnnę stawu! 

- Tak, lak, czas mija! A i my posta- Tam brzeg jest bardziej piaszczys,ty i 
rzeliśmy się również - pomyśleli obo- padmie sośniną.. 
je_ nic bez melancholii. Kiedy podeszli bliżej, w baczyli zupeł-

Ale w minutę potem s.poc]murniale ich nie niespodziewanie młodą dziewczynę, 
oczy rozja~.nil nagle blask niebiesko-czer siedzącą opodal n;:i wielkim polnym ka
wonego klejnociku, który roztoczy! się mieniu. 
nad lustrem wody.- zamigotał i p<>f ru- Była w białej, jadwabnej bluzce i 
nąl między drzewa.. obcisłjch spodniach. Jej lakierowane 

- Patrz! zimorodek! - ucieszyła się but} z cholewami błyszczaly z dale~a. 
Krystyna - praprawnuk tamtych z I jasne były 4ei włosy, rozświetlone 
przed lat. I soojrzyj, iuż zaziele..TJ:ik> sie .sło11cem \ 

\ 
\ 

Por ad n i a p s yc h ot e r a p e u ty cz n a 
dla nerwowo chorych w Łodzi 

W budynku Wydziału Zdrowia Pub
licznego Zarządu Miejskiego m. Lodzi 
ul. Piotrkowska 113, IV piętro, pokój 
t25 czynna j~t Lekvrska Poradnia Psy 
cholerap.eutyczna dla nerwowo chorych. 

Do poradni tej mogą się zgłaszać cier 
piący na różnego rodz.aju zaburzenia na 
tle nerwowym jak wszelkiego rodzaju 
nerwice depresje, neurastenie, stany lę· 
kowe itp. zaburz.enia równowagi psy
chicznej na skutek ciężkich przeżyć oso 
bistych i ogólnych. 

Przyjęci:i odbywają się w godzinach 
rannych od 9-12, przez lekarza specja· 
listę. 

Czyja zguba? 
W lokalu Administracji ,,Expre:Sśu" 

jeszcze w listopadzie uMegłego roku 
pozbsta wio na została paczka, zawiera· 
jąca pończochy. 

Ju,i raz poda·wałiśmy o tym, wzywa• 
jąc wlaścicielkę do podjęcia zguby. Je~ 
śli paczka nie zostanie odebrana do t' 
lutego rb. - przekażemy ją na cel do· 
broczynny. 

KI N A 
POLONIA (Piotrkowska 67) „Zakazan• 

piosenki" 
WISł.A (Daszyńsklego 1). __:; „Romans Pa.. 

jaca". 
ADRIA (Stalins - Gló mia) „Roman1 Pa. 

jaca". 
TATRY (Sienkiewicza 40) - „Ich stu a 

ona jedna", 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) - ,,Nowe p0„ 

kolenie". 
TĘ_;zA (Piotrkc ·~a 10'3) - „Podrzutek", 
BAł.TYK (Narutowicza 20) - „Zakazana 

piosenki" 
HEL (Legionów 2/4) - - „Nowe PokQlenie'•, 
STYLOWY (Kilfńskieco 128) - „Kor1arze 

północy". 

Wł.0KN1ARZ (Pr6ch11 ket 16) - „Zakazane 
piosenki". 

BO:-OTNIK (Kilińskiego 172)· - nlch stu es 
ona jedna". 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) - „Pod• 
rzutek". 

ROMA (Rzgowska 34) - ,Gunga Din" 
BEKOBD (Rzgowskct 2) - „Elwira Madł. 

gctn". 
BAJKA (Franciszkańska 31) - „Wiellc. 

przełom" 

WOLNOSe (Napiórkowskiego 16) - „Za.
kazane piosenki". 

ZACHftTA (Zgier.~ka '?8) - „Zamieć śnież, 
na". 

SWIT {Bałucki Rynek 5) - „Gdy Made• 
len". 

KINO OSWIATOWE {Rzgowska 94) - „Dzit 
ci kpt. Granta". 

Wzro:C Krystyny z przviemnością 
spoczął na jej miłej, dziecinnej nieled· 
wie buzi. 

- Skąd ja ją znam? -:::. usiłowała so· 
bie przypomnieć, przechodząc obok. 

Obi~ panie spojrzały sobie w oczy. 
Widocznie pochodzić musiały z tego sa
mego świata jasności, bo poczuły do 
siebie rodzaj sympatii: i uśmiechnęły się 
c:eplo. 

- Skąd ja ją znam? Gdzieś już wi· 
działam tę twarz - zastanawia się Kry· 
styna. 

Prz.eszła jeszcze kilkadziesiąt krn~ów 
i <Jbejrzała się znowl).. 

Dopiero w tej chwili zauważyła ko
nia, zasłon•iętego di0tychczas ogromny· 
mi sągami drzewa. Nieznajoma panna 
podeszła właśnie do niego i lekko do· 
tknąwszy lewą nogą strzemienia. \~ko
czyła na siodło. 

Zaraz potem w cichym lesie rozległ 
siE;' tętent kopyt, a równocześnie moc< 
niej zastu\ało serce Krystyny, 

- Ach prawda! Pm~cież to jest Mo· 
nika - teraz dopicrn poznaje arna· 
zon kę. 

Spotkanie to jest ta~ niesp<Jdziew;:ne, 
ie Kr~1styna doznaje formalnie wstrzą· 
su. Przez chwilę stoi jak wr ta, a po· ..... 
tern ogarnia ją nieprzeparta chęć, aie· 
by pooiec za odjeżdżającą, Z'l'trzy· 
mać ją, spojrzeć jeJ prosto w jasne 
oczy i powiedzieć; 

'D. c. n.) 
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stan~~ą ~wczoraj przed ~ądem Wojskowymlł Pr·ofesorovl~e Grenda i Gorzucho ... 
wski 1 anni. odpowiadah za .szp~egostwo 9 szerzen,ie -antypaństwowej propagandy 

W d·niu wc.zornjszym r·oz.pocz<;ia się ~aniu przy. ul. Nam~owicza 5~- o~by w:1ly :ego wy'\viad1u. Oslrnrżony Zora twierdzi .. , cz<11hic w dnh1 jutrzcj_szyrn zapadnie v.,.-y„ 
przed Wojskowym Są(lem Rejonowym sic;i sp·otkama członkow org?lllWCJ!: Prze- ze otrzymywał ty!lrn 30 • 50 cgzcm;Jlarzy rok w tym procesi-e, który ze względu na 

·w Łodzi se11'sacyjna rozprawa przeciwko c:1owywal ?11 pos1ada1~e 111deg-aln~e dw_ a mcJcgab1ych gazetek ~o lwlportnwanh, z l O'soby oskarżonych. znanych po\vszec!r 
członkom 'kie1rownic{'\v,a PQ·dziemnej -0rga. 1nstolety i Jeden karabm. W chvnli. gdy ktorych wiekszą cz·0śc niszczył ze wzgL:-

1 
. Ł 

1 
. t . . 

1 „1·zacJ"1' W"IN na ikr' ł'd k' J:l · 'k · z b k' . . ,· · Ile W OC'ZI, oraz na o, ze W Jasuaw:i, " · o· ''ig O"Z J. ,uzpraw1e os arzony ora ył posz11 ·1\:vany przez du 1w brak o·db1orcow. Poza tym przckre. . , . . , . " 
prziewodniczy ppłk. Ochni·O ławi1ikami są władze bezpieczef1stwa,. udzielił mu u sie- ~lał w tekście ufo tek informacje, co do ! sposob wyka~uJe, kto w!twarzał .na wyz 
i>or. Boihaityrewicz i kpt. Land:rn, oskar- bie schronienia. I których prrnkouany był, że ~\ nkpraw- ·.szych uczcl~iach na:tro;e reak~yinr, bu-
ta m~-r. Łapiński. W toku przewodu s·ądowego oskarżeni l dziwc. , 

1
1 Jz1 zrozmnnałe zamteresowame społe-„ 

Na ł:awie oskarżonych zasiedli: l(azi· w \Viększośc! wypadków przyznali się 'do Odcz.ycawe aktu oskarżenia, rirzcs1u. czcl'ls.twa naszego miasta. 
mie·rz Grenda, - pr-ofeso.r Wyż';?•: .' S;drn- ·zarzucanych !m czynów prze.~tępczych. j clJanic DSkarżonych, pi·zcrnowic11ia strc·ll, l Oskarż,onych bronili adwokaci: Mos
ły Handlowej w Łodzi, Zbigniew la krze- Oskarżon~ Zakrzewski, Homaczył się. , że J przecic1grręły się w dniu \V'czora,iszym do_ kwa, Litwin, Bara, Szczerbiński. 
wski, - urzędnik PZUW, Walemy. lora, nie \viedzial, że zbiera informacje dla ob- późnych godzin wieczornycl!. Przypusz- l . (k. z,) 
ki1erownik PUR w Pabianicach, Zyg1nunt ·=-~· .• ' •. --~-..,....,._...,~,....,.,,,,-~ ............... ..,„. ... ...... ~~·~· .„-... „~~ wwwa,.;;_, --'= ~·n.= 

M.arkiłewlcz - prezes PSL w Łudzi, Sta. ml ·I h li 
nfsław Gol"Zucbowski - profesor Umwer I n ' -·-r--· ' I sytektu Łódzki-ego. _ ~.. ~ ' -. 

A .t oska:rż,enia zarzuca KAZUHERZO· . . , 
WJ. GRENDZIE, urodzonemu w l 9G6 r„ 
że we wrneśniu 1945 r. nawi1ąiz·1ł k(lnta-
kty z prezesem WIN-u Rybickim, od któ- klóry 
rego otrzymał 1000 dolarów i nastep11ie 

p1·acował na :rzecz nbcego moca.rstwae 
Jaka· kara spotka Grocho~skiego? ~ stałlą pensję miestę;cztllą w wysokości ·200 

dola.rów. Zorganizował on WIN 1ia tere-
nie Łodlzi, zwr·ebo\yał człio,nkó~ i µrowa:- Dziś ogłoszony zostani.€ wyrok prze- I akredytowanego przy rządzie polskim, I wi paczkę, wypowiadając sternotypl()We 
dził akcję prtopagandową. zrnierza:iącą ciwko hr. Grocholski.emu, który <J<lpo- z polskim podziemiem, dąż0cym terro- słowa „mam dla pana prezent.I', amba· 
do zdyskredytowania wszelkich p0czy. wiadal w ubi·egtym tygodniu w sensa- r~m i przemocą do obalenia togo rządu? sador przyjmował te_n „prezent" , b€z 
nań Rządu, siania ulepo.koju ł Poderwania cy jnym procesie o szpiegostwo na rzecz W sw~im cza.si~. Grochols!d za 1-r:dc!o· ~adnych, ?znak .zdziwie~·ia, ~ czego 
za'ufania mas do demokrac~ ludowej. w jednego z obcych mocarstw. wał znajomemu,, z_e :na mewy~111ern?: , -:-rrochols,.;:1 zupel~1e trafn_t€ Wmoskow~ł, 
tyin cel1u wydawał on niekga}ne ul·otki i Wy.rok ocz.ekiwany jest z olbrzymim n~~o ambas~dora, ze 1est to zna.romosc •

1 

z-c ambasador · Jest fl'O.Wiack;ml<Jny, zz0 

prowadził t. zw. akdę „O", czy\i propa- . t . , ł . d niejako rodzmna od przeszło 30 lat. ma „prezent" otrzymac„. 
zam. er-eso_ wamem, zw aszcz_ a, ze po On s.am poznał Q'o w War.s?.awie w r. K1'eclys· a111basador "0".'1'edz1'ał, z·e .ies' gandę szeptaną~ Przyczymił się on do po- k 1 I " · I ... "" ' wstania na terenie Łodzi siec( szpiegow· · 0 '?'ieic piocesu wys;- Y na .iaw rewe .a- 1920, gdy niewymieniony ambasador pożałowania g-0-dne, że nie moi"e ~kon-

skiej, dostarczaJ'ą·cej oibcyrn mocarstwom CYJJJ~ ~vręcz szczeg?łY dotyczące „dzia·, przeb.ywał w Warszawie - tylko w nie taklować korespondenta swego kraju z 
taiernnk woj•skowycn i pai'istwowych. No łalnosct" pa?a h~ahleg_o. co innej roli. Groc110Is!d, jako stary z.na j polskim podziemh.;m, zapytufac c~y Gro 
si'ł -0n pseudo „Grnda" i „A''. GriQd10lsk1 ·J?'oaczas wizyty swej u jomy, zJożył ambasadornwi wizytt_ sko li cholski nie mógłby się tego podjąt„. 

ZBIGNIEW ZAKRZEWSKI, _ pszudo ambasadora Jednego ~ obcych m~- ro le~ ty1ko przyj>ech.ał, po czym ten.go f OtEi niektóre tylko momenty tego s-en 
B ł " d carstw otrzymał wyrazną propozycję zrcwi~ytowa! - co jest bardzo przy3ęte sacyjcgo procesu przeciwko przedsta· 

•.·.· ry a: • uw. wny W l91 l r., prz_ e. dwo· pos'redn1"czen1·a w skontaktowan1·u s1·ę · h f I t k' b T ' · I t · - w. wyz~zyc _s erac1 °_.warZIYS'tC · 
1
.e wici0lom polskiej arysto:,racji, hr. Gro· 

Jen,ny ~u onowy ,rez·en~, praouJ~iC '~. kQrespondenta jednej z gazet zag-ranicz '.'1~.yty 1 rewizyty nastę~owaly ~ some cholskiego, dlm którego należenie do 
Pans.twmowym Zakł~clzie. Ube~pie~Wzen nych z polskim podziemiem.„ Rola hr. l l1 · t I I d · 
WzaJe 'llYCh, zorga1111ro. wał wywiad . IN Grocholskiego polegała na dostarcza- sicts e wet ug wymagan pro 0 '°u y- WIN-u i współpraca z ta org-anizacja 

l d i . st ł el zt ł plomatycznego. b ł "d . . d t t • i dl t • w 0 z 1 ~na na J~go cz · e. . ?1:ra niu ambasadzie materiałów, które otrzy Prócz teg-0 odbywały się równi,eż , Y. a wt ?cznte ~ie os a eczna ,a ego 
on ~_r'bez swoich agento:v wsz~·l~ie__ 1m~r- mywał od drugiego oskarżonego, odpo- spotkania, na których Grocholski wrę• rez przy Jął wspołpracę na __ rzec~ Jedi:e
ma ... Je d?tycz~ce prac~~ ~rgam~ac]J Ui~~ wiadającego z nim razem w t,ym proce- czai amabsadorowi materiały Baczka go z obcych mocarstw. Nic więc drnv 
~ ~~zpiecze;stwr: .... ~1hcJl h O~y;a~elsl~•e: sje a mianowicie od Baczka. _,.. ale te spotkania już nie wymagały nego, że cal€ spofeczeńsh ·o p<J!skie z 

OJS a, par' l P'C> r,y·cznyc • ia rown ez \V i"ak' sposób Grochal l · dost il wy stosowania grzeczr10s' ciowych form to· wielkim zainteresowaniem oczekuJ·e wy 
wszelkich spraw gospodiarczyich i admi-

6 'de 
1 d z 62 z t " 

5

5~ t ~tp w" · 
nistracyjnyeih. Dzitęiki akdi szph~gowsi'"Jej o, <l gt . ~ 

1 
c Y ~ <Jn .!'.., o t~ma warzyskich. roku przdwko hrabi:emu Gmchols·kie· 

Zakrzewskiego wfolokroitne p·oczynania prze s .aw~cie a o cego n""cars wa. Gdy Grocholski wręczał ambasadow- mu„. 
władz bezpieczeństwa 'bywa·ły paraliżo
wane i pr.zestę_pcy w wielu \\łypaJ!{aoh 
uchodzili przestrzeżeni przez niego. Ze
brane wiadomości Zakrzewski przekny
wał swoim wł~dzom przełoż'onym z WIN 
i w ten S!J'nsób współprncował z ·Jbcym 
wywiadem. Za swoje czynności szpi(~go
w.skie pobie·mł pensję w WYSJv1<oś2i ·.oo 
dofarów miesięcznie. 

R Ł 
obchodzona będzie nader uroczyście. - Mani

feslacyjny pochód 11a Plac Wolności Oskarżony ST ANISLA W GORZUCłIO 
WSKI urodził sie,i w 1899 roku, bę1dąc W dniu 19-ym b.m. Łódź obchodzić braków- mniej więc·ej normalnym nur dnieniem faktu rocznicy w kazaniach. 
P,rofesor.em Ull'iwersyte1!Ju Łódzkiego, -- będzie już drugą rocznicę swego oswo- tern. Wzrasta też nasz osobisty stan Ogół natomiast społecz.eństwa łódz
współprawwał z wywia·dem WiN-u od bodzenia. zamoźnośe:i · - co wbrew stękaniom i ki~go zamanifestuje swoją radość z po 
dnia 1 września 194'5 r. do 11 listopada , Rocznice mają już tę wlaśchvość, że żalom malkontentów - widać wyraź· woc!u -0dzys!<ania przed dwoma laty wol 
1946 roku, t. j. do chwiilt aresztow1nia. niejako zmuszajQ nais do spojrnenia nie na kazdym kroku. ności oraz podkreśli swoje przywiąza-

, Dostarczył on sz·eregu h1formacjj ~o do wstecz, ,poza s=~~IJ,j,e_ Do 1powróc-enia W roku bieżącym radosna rocznica ni€: do dn;igi rnf<'.lrm i postępu, ja·'.{ą kro 
składu i pracy Mieszanej Komisji Delimi- pamięcią do tych dni szalonej radości oswobodzenia Łodzi zbi1ega się z dru- czy nasz Rząd. - przemaszerowując ze 
tacyjnej Polsko e Radzieckiej i wiebkro- - że znów jesteśmy \Volni, a jednocześ gim niesłychanie ważnym dla gaszego sw,ych zakładów pracy na plac Wołno
tnie zdradza! znane mu ta(jemnice pań· nie troski, która• pomimo wszystko życia par'1stwowego fa'.dem - z datą ści, gdzie odbędzie się krótkie, okolicz• 
t;łwowe i wojskowe. gdzieś tam na dnie serca tkwila: jak ta głosowania do Sejmu Ustawodawcze- nośdowe przemówienie. 

WALENTY ZOR.A, kiernwnik PUR-u w cała z~ew~stowana ,.na~za gos.podarka go. , . _ , . , . W dniu 18-ym stycznia wieczornm w 
Pabianc·ad1, przed wojną podo:ficer Kor- zdo~a sfanąc. na ~ogt, Jak .zru,1nowan~ ~ dnm. ~9-ym ~tyczma, wł~sc1wym fabrykach, zakładach prncy. urzędach 
PU'SU Ochrony Pogranicza, w CZ'łs;e oku- kraJ upora się z p1.ę~rzą~ym1 slę na kaz dmu drngie~ roczn~cy w~zw,ol:ema Łod·z1 i Lp. odbędzie się cały szereg akademH, 
padi dowódica rejonu AK w ~abia:iicach, l dym _l~rok~ .tr~dnosctar?t. . 1'--:- wszystl~1e n:arnfestacJe .. t zgror!'1adz€ urządzonych we własnym zia!kres•ie 
nawi•a,z,ał kontakty z Grendą, z którym ~zis naJC·1ęzsze ~h.w1l·e,. c~1w1le_ praw- 111a będą rnemoz!Iw~ z rac_J1 wyb~row .- przez . poszczególne grupy pracowni• . 
spotykał siię. w mieszkaniu Marki:;wicza. d:- 1 w,y~h ""'.yrzeczen 1 . po_sw~ęcc~I~ ma- I;~· _ g:::idzrna:h. rannysh. ~dbędą się ;vi~c !;ów, w Teatrze Wojska Polskiego ods 
Otrzymywał on nielegalne ulotki „tlonor n~y !u~ poza so.bą. Dzrs zyc1e nasze, ~ł~ l LJd:o nab,oze~stwa az1ękc.zynne w sw1ą bgdzie sii; natomiast uroczy~te posie· 
i Ojczyz11a", „Wo,Jność, i. Niezawisłość", ~:!.. j~z~-: p~n~i.,1;:1~. P~;·ny~h ~ trudnosci 1 1.~y~iach ło~z!och, ze spec;alnym uwzglę dzenie Miejskiej Rady Narodowej. na 
które rozpowszechniał w Pabianicftch o- o • Ut e IP .._ R a 

1
„ R ~ 8P i, ~ ?I w a którem s'prawozdanie z osiągnięć dwu• 

r.az WYdawał sam i powielał na powiela- a. li ._ 6 tl • 9 u „ ~ g letniej pracy m. Lodzi złoży prezydent 
cz,u nielegalne pisma. ~ n p l Mijał. ' 

Zyo:uuNT MARKIEWICZ, ur·o,1zonY. 'i-wa "rrzyjq,ni o sko-Radz:.eclde~ W . k b1·· . , . ~ -- • m '" . . _ , , . . , . . . . zw1ąz u z-e z 1za1ącą stę 110.azn.pi 
w 1901 roku, pracowniik spółdzielni i pre- Dz1:ęlk1 s.tammom .zar.21ą,dn Głowncg-o I Jące: po111eciz~1~ck, w~r.ek c~wartek; so- cą "".yzwoknia na6Zego miasta '-·w. 
zes PSL dzielnica Łódź • Południe, nale- Towarz.ystwa PrzyJaźni PoLsko - Ra- , b~t,:;_: ~~"~7a 1~).o? n,~ r_nl1: 19,1 m. 19.o.3 rn. cln':.t wczorajszym odbyło się w saili fon 
żał do orgami:oacji \VIN i w jego miesz- dziec•kiej Wszechzwiązkowy Komitet Ra 120·:! 11 "!::i._1 / .111 " .iO,Gt .111 • ~ _ . ~ I f<:!rcncyjncj Zarządu Miejskiego zebr<F 
11111111m'1111111111111111111u1111111111t1111111111111num11111t1 1111111111111111111 diowy P'l"ZY Ra·dzie Ministrów ZSRR za- Si~od: 1 pu:ilck :? /!:O·U~. !8.c9 na ralt 25. t9 me pod przewo<l111ichi.r,em prezyideinita 

W • d b d pocz1~ 1t·kował \" d'n1··u 2. 12. 194b' r cykl m„ ,,O.i-4 m., 312~ 111 • 1 ul,fo m. ~·1· ·al 1 t · · i· d · ł .,., YJaz am asa Ora ' ·~ · I:J .. J· · 1· k' · 1 k , 1• lJ a, w < orym wne 1 u z1a prze"" - 1 k . . 1 . k' R d-· ; ,a 1osrnc 1acze, l<l'!'·LY c..1C'"l orzvstac , .. 1 l ł 'd k.· ł • 
e CYJ Je;zs_rn rosyis -1ego przez a w• z naii·ki j:r;zyka rosyjs,]\icgo uti~zyinuj~ ta- 'itaw1c1c e ca ego . o ·z 1ego _~po eczen~ 

Wielkiej Brytanii do Londynu Ni os1k1c.:vs~1e. blice do Je.key.i j~zyka rn:;yjskiegu. Tabli-1 stwa._ ~a zebr.am u tym za.wr~.zał ~~ 
~mbasador WieH·'-=j Brytanii w War- LekcJa Je~'t po\Vtarzana dwukrotmc. - ce te 0,trzymać może każdy b\.'Zi';atllie w I Spcqalny ł(omttet Uczczema 2 Rocz„ 

!zawie p. Victor F. W. Cavendish- ND·:e le•ki.:je. rozpoczynaią się w każdy lokalu Oddzi,tłu To:,q1zysh1 a ~Jrzy.i_·1ź·1i j nicy ?swobo~z~_nia m. lodzi. Wyda 0,.9 
Bentinek, w dniu 11 brn: wviechał z DOlllBdziałek 1 czwa1'tek. Polsko RadzieckieJ w Ło-d;zi, ui. Piotr- w dniach naJbllzszych oqezwę do. ludnClf 
"1:1rszawv do Londvnu. Godziny 11a·dawa11da 1ekcid · sa 11a~ł!e!ń1i- ! kDws1ka 272-b, ~: naszeS!'o mia.Bta. . ~!:?) 

.. 
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Smiech to zrlrozvźe 

a odlew! 
W biurie meldunkowym urzędnik 

•ię do petenia: 
- 'l.<:awód pański? 

- Sneaker w radio. 
- Wiek? 

t - Przy czwartym uderzeniu zegara będę 
mial 42 lato., 6 mieGięc::)., 14 dni, 15 godzin 

Nr 13 

• -s - a! 
1 18 minut. 

W kar awale po pracy młodzie! i:hciałaby trochę potań
. czyC. ~Tanio i skromnie można się I' a !\. • zabawić 

• • * . Ogr?n:ne mroz~, któ.re męczą, :ro-~. od dG wamnk·ów nasze.go obecnego żyda. l Aby przyjemnie było tańczyć - niiJe· 
. . ldlku am, sipraw1ły, ze z.apomni~ellsmy ·Długie siu1knłe - są jeszcze obecnie z.u- byłe 1·aką role odgrywa - oh01k dobrej 

Sanitariusze w bi.ułych ltltlac:h odwożą chwilowo 0 &:arnawalie Nie w gł w· ł · · kt 1~ z·b t k t I ' pana Bąbelka wózkiem na salę· operac::yjnq f1 ··· , . · 1 0 ie ~'~le n,ie~ ' uauue, · Y . osz ·owne d a orkiestry - sprawa pQsa!ilzki. Podłogłjj 
szpilala. Oboli: nieh drepcę pani Bąbelkowa, .· _iam z~bawy_ -:- mys~~:UY. ty1kio 0 tym, w1ęKSZl()SCl z nas, a przytem partner ko- - przed zabawą - należy dobrze zmyć, 
która spoglądając na głowę męzu, z pod; !a_k napszybcie1 . znalez_c 81.~ W, _domu, ?je~y. ~ rdł~g.iej su~ni też mu~1i mi:eć łe.- lub choćby wytrzeć mokrą ścierką, by 

, białego, pneścieradła mówi: . I przy ciepłym .PN~cu., ~0~1iewaz, Jednaik zeli JUz me smoking,. t<J przyna1mniej lnie było kurzu. Potem postmgać cie-
-:": Zawsze byleś taki: Mni? _to nie chcesz 1 ~r~wd10podobme mro~ JUZ wkrotce zel- ubrai~ie Wtizytowe - a któryż z naszych niutko nożem kilka świec i rozsypać po 

· kupu: :nawet no~j ~~· s?bie to pozwalasz zeJ'~,. a wraz ze zwyzką temperatury ~ znajomych posiada więcej, jak dwa całej saM. Podłoga posypana w ten spo· 
na zapaleeńe sł P:' lt!Hk'; · w:?c1 n~m ochotfl do rozrywek - Z~J- Nibrania: z cwgo jedno le1nie i jedno '.l!i- sób stearyną, po kiLku już tańcach,' sła· 

. m~1my się S·prawą karnawału, s~cze:go1- m~we? Na pewnej zabawi'€ Qbserwowa- nie się lśniąca i w~godna do tańca 
- Pan. ltolcmko bardzo lubi zagadki,, nie, że w bieżą-cym roku będzie on. bar- łam jedną jedyną odważną osobę która N" kt, <l • k" któ. 

1.Vc:i:otaj pyta go znajomy: dzo krótki" · - I t .. ł . dł . -• ie orzy są zą, ze poi o J, w rym 
- Ile pqn ·bułeczek zjada rano ntr~cao? . • . . , . t wys 1.01 a. ~1ę w ugą, wi~zor~wą s~a-. się tańczy, możie być nioogrzewa1ny bo 

. _ Dwie _ cdpowlada pan Kolanko. , Okres kar~awału P_?·:v'imsn ~Y~ okre: 

1

. t~. Si~cfaiała prz:€!"l . cal~ :v1oczor, , ,mkt : ta.ńczyć i tak jeist .zaw~ze gorąc0 . Jestt 
_ lfiemoiliwe _ mówi t.amten _ nQcz~ _,eJ11 zah~w 1 w01So-łos~1, p-0w1n~iein h~c m~ miiał odw~g1 Ja~os J1ą ~o?ro.s1~c @o 1 to przekona.n1'€ mylne. Powinno się g.e 

eac me.ie pan zł~ć. tylko pierwazą, nastę- . Qdsk?czmą 1()9 trosk 1 kłopofow d:ma tanca. Za.5a<lmczo wiele lep1e1 byc ra- 1 ogrzewać lecz jednocześnie górą prz~ 
pne jut nie są naczczo. 1codz1ennegó, od żmudnej ooffiziennej !Cze:j za skromnie Ubraną, ni;ż 001bij;ać Od! wietrzać 'w ten 'b b ęd • 

'Wl QQrem pan Kolanko chce nabrać ma- pracy. . I otoezenła zbytnim „wyfiokowaniem" - er .'t · . . spłoso 
1
• bea Y P, du?1ne-

Jemego: · I T t k" <lob k · ik ed ~ ł . k . . , . „o powierza me p yną zposre mo ns , 
- • PGlii1 b\lłek zjada raao n.oc::r. r:• ' _· ""k ea r, .mo, r _ra Slktą' a h~-OO' WMt y I v.:t iy .""''f""'-'1'1{) €.z OWH:} ~}€ Mi • 1 tań-czątiYCih. . 

tttj . I~- i() przy1emnosc1, z -0ry;e l\'Of"ZYSI a- lli"Q:SWOJO. A a1 w~· . ba 
topf ;.g,~. · „ I my _cały rok. W kamaw2'1e. Uiatom~aŚit Niie jes.t mi ogół 11 nas przyjięłe, ł>y 'l: @rn: · · 1 za wy! 

- Smoda, qdył!y :r:an ziad? dwie opowie- ulub10ną naszą rozrywką Jes'I; tamec. ! tańczyli l~Jb'ie sfarsd, tak jaik t!Q ma 
d~b m ]ł<!\U·U świetny łt!!'wał. . I Mu~yka, _rytm tanec.zny,. pewne podnłe- młejs. ·~ np. w Ameryce, Francji, Anglii, ~a.siłki dla lekarzy 

, * * • c~me, zwuązane _z na.s>ko.]!OOll ł!aneczneg10 g;ckie t.a!lwzą 00-)eknie ~a>rlll'&z~i i 70- ...... 11....1 
Pa.a Bąbelek ma syna, z któr.ego Jest nad. Wl>e,czoru - dają mawn ~&dl: lA!P'fagnłoną lmi .ll<fw-0'\vłoei ~aą;;i.©'Wie. P(;)Wi!!aioo t0 n-nmłlłąefdl shł 18 llfellłłl Zlri51· 

t.ryruz dumny. I zmi.a:nę wrażeń i ~0zwakl.J-ą z:.aW1"»@t ną- &c ml.141Kliłie ta~te;c 0io·w1ieni łes<t YJ!ił!fo- Hen,yeh 
- On ma fencimen:t!ną p.'lmięć - ośwl~d-1 We znajomości. wą gimnooty.ką, którą uprawiać fill(}gą Jiik ~ QQrWi>adujiemy, Minis·ter5-tWI() 

cza PGn _»ąb~lek zna1omen;u. cz_y P?'11 uw.ie- . Ni1emal d{l przedwojennych przeiyt- ludzie bez wzg-ledu na wiek, o ile oczy~ Zdrowia zmieniło obecnie system udz.ie-
rzy, ze cnłoinec ZtH"' przesz o dw1eśc::•e nume.. k , I · d „ · ł · ł ·' i t , ' · b d k · · I ł rltw telefo~icznych 1 potrafi je powtórzyć.• ow na•.ezą zrs - 1 s U1S0rne - ca o- wis-cie anczyc . · ę ą spo -01ne, racze] ania z-asi ków osi.e<lleńczych dla per&!J' 
Bolek· c-hodt no! · 1 nocne ba~. Zjawisk-0 tt0 m-esztą ohser- ebod.izorw, niż skocme tańce. nelu &arn·tamego. . 

CMopiec wchodzi z drugiego pokoju, a oj. wujemy w całej Ruro.pie, g<l°Z'ie podoh- Jeżelti1 chodzi o Lódiź - to stosunko- LekaTZe oraz hmy per,sonel Słałby 
ciec odzywa się~ nie jak i u nas, bale ustąpiły miejS<:a wo mały prncent jej mieszkań.ców Zdrow~a, osiedlający &~ę w okręQ"ach 

- .Foka~ :o W11lesz. • • zabawo!11 po_obie~nim lub .włett~orowym. uczęszcza na t. zw. dandng.i. Ze wz.glę- wiejtSkich • na terenach zniszczo;yc6, 
opiec:: nabiera tchu w piersi 1 zaczya~ Potimc.zieme kilka gud~lll wrnczorem, dów l!nka<l-OwycJh - taneczme zabawy słabo zagospodarowainY'ch i słabo zalud-

recr:~~ 11~~.sz:~:.11. 169-11, 211-17, nie z~ry,~ając nocy':- daj.e. nam w:s~- w ~!Dach 'prywa~n~ch też. są ni.emal nie nionych, otrzymują specjalne :lfasiłki osie 
136_ 43• us-43• l15-89, 2!!3-4s... . ły, ozywwny nastroJ, . a 1etlnQcz~srn~ mo~lr':''e .• Przewazme bawimy stę zatem dłeńcze. Wypłacone s-ą onie w formie jed 

__ Starczy, statc:i:y _ przt'rywa zclumiony pozw_ala następnego drna w nalezyte1 w sw1etbcach, na zabawach. urządza- norazowej za·po1riogi w wysokości od 3 
go:i>ć. _ Powiedz, teraz do kogo na'e~ą te i formie stanąć do piracy - co w zinisz- nych w miejscach pracy, czy w sz~ołach. do 10 tys. złoeych, luł> t..e!i Jeik.arze otifzy
r<u 1y. l czonych wojną il odbud10wującyich s.ię Aby zabawy te były w peini 1J1dane - mujq dodatek miesię~zny do poborów w 

- I !o on ma tt.·!·ze wi~dzleć? - oburz« !:rajach jest atutem nie do f)ogardzenia. ważne jest, by panował na nkh mił.y wysokości zł. 5.000 mi określony z góry 
ojciec. - Wystcm:zy ~e zna nun\ety.~ I Szczególniej, ż.3 jest io w dodatl~ oożo na<strój. Zależy to w dużej mierze od sa- 1 okres czasu. 

. . * "' „ , ~.ł b 1 zdrowsze i hłigienkzniejsze, 11>iż tańeze- mytC'h ucz.e:stn-i>ków, by asfosunkowywa- Zasił-ki wypłaca woiewódz.J<\ w-'-'21ial 
_ co powiedział two1 taius, „.,,.y zo a.. 1 • do b' ł · " 1· • d b b t l b · ·er d J""" t:rył twn'e świad ttwo s;:kolne? · zapytuje 'me „ ia ego rana · ~J &1ę o za· awy , ez ros w, · Y .me ml 1 z ·rowia ty1ll le!<arzom, denty:Stom, far-

c:wego !~~legę mały Ka;:fo. I Dużej metamorfozie uległ też po zby4Jieh wymaga-n il zanadfo me kryty- mae·eutom , pielęgiarkom, położnym i 
- Nic nie powiedzia\ bząsł tyllio głową.„ wojnie strój, w ja~im udajemy się ną ko)vati wszystkiego. fokzerom, którzy wbowiąią 5·ię do oo-
- Cf:i ty mówisz? Więcej mt:? zabawy. i „potańcówki". Tańczymy dziś Orgianiilil:akirzy zabawy m.og;ą Jednak !i!Jajm.nii<j półforarocq;rnij iprn-cy w }WIO· 
- me, tnąJ>ł qlową, ale •otą~. . prieważnie w. wełnianych, skromnych r·ównież p.rzyczynił się d-0 $fl&tęg-0wan.ia. Idach wskazanyd1 p•rze.z ~jewód®kti 

~,lu~iu~~;~il~l:!l,~ll!~i!:i. ;1 ilf;i1iilfflhll!!lllll!lllHlllll!Jl!łillll sukienkach, w kostiumach, czy poprostu tego miłego nastro}u przez _j;akąś <low- wyd.ział zdrowia. 
ZJH.IżA sn; OSTATNI TERMIN sPEŁNIE. w bluzkach - czyli w ubi1orach ra·czej cJpną, pomysiłową clekl()fację saH1 oraz... Nar,azie zas.iłki bęcią lłdz<ialane· tyłto 

NI.I\. OBOWIĄZKU O!:lYWATELSKIEGO. Kto nie sportowych, mało fotóra kobieta ma bo- przez. przeskmięcie lamp kolorowymi tym pracownikQm, którzy zechcą O$i<e
wpłaci DANI'lY NAROr<OWEJ do 15 sty~- wi•em specjalną su:<ienkę na tańce. Tak biburkami, co stwarza atmosferę przy- dlić s-i-ę w zniszczonych pcnviatach woje 
nła UWAŻ-"'~''l BĘDZIE ZA SZKODNIKA PAN- zwane suki·enki wizytowe też szyjemy tulności i intymności, a jednocześnie wództwa b.iałostoc~<jego, olsztyńskiego, 
STWOWI;Go. • dz1isiaj przeważnie z wełenek, wybiera- upiększa i wysubtelnia twa.rze, tuszując szczecińskieao rzeszowSikiego i war-

·l!m;111!~ITTIJMji;l!IW.~f!~lll~llllll!llll!l\11lllJl\lllllVIJ'll~~ jac raczej sł<romne fasony, nadająice siię ewentualne „de.fekty". se;awskiego:"' ' 

43). - Oddasz mi z proc.entem, skoro się 
<lornbisz. Ale kiedy standesz łlię wielką 
ni·e zapomnij, że d10.pomogłem ci w zro
bieniu kadery - podkreśla z naciski.em. 

- Mam wiele wad, nikt jednak nie 
może mi z·arzudć, ii i~tem niewdzię
czną i że mam '.<rótką pamięć - zapew
nia go uroczyście Ewa Brańu ch0wając 
do toirebki pienią<lze. 

Jednakże kłamiie ter'az wierutnie: bo 
w istocie jest bard.zo ndewdzięczna i pio
s.iada ogromnie krótką pamięć, jeśli 
przed wyjazdem z Berlina nie znalazła 
nawet cJ.wilki wolne·g-0 czasu, ażeby 
wpaść oo Helmuta i pożegnać się z. nim. 

SS traktuje ją j1ak udzielną ks.iężnkzkę. 
Odzywa się do. niei tylko wtedy, kiedy 
jest pytany: zaws,ze· pełen reBpe1Mtt i i&za 
cunku. 

Dmga wy1p·aaa im prze.z jej r~ck~nne 
Monachium. Ewa Braun ,nie wstępuje 
jednak dio domu, choć tęskni troch'ę za 
swoją siotS1tr·ą Gretą. Obi,ad zjada w naj
wytwl()fniejszej monachijsldiej restaura
cji, dokąd weszła Gumna i strojna, pod
czas g.dy - o krok za nią - szedł z sza
cunkiem przyboczny a!iliiUtant Hitlera. 
· Trochę żywiej uderzy jej serce, kiedy 
mijają przedmieście, gdzie ki,ed:yś miesz· 
k1ała. 

Porwał ją już maelstrom. nowych' wy-
darzeń, pmiósł w wiir tak lwloro.wej Tymi ·szarymi, wąskimi ·UHczkamł 

Niie bez dumy pogładził wąsika. ry zawi1ezi,e panią dD Berchtesgaden. przygody, że nie myśli wcale o małym, pr~·esuwała się ki<edyś razem z Mizr 
·- Przygoiowując się do wojny od:- Wi<erzę, że nie zrobi mi pani zawodu. szarym pokoju na 10-tym piętrze drapa- Strobel, idąc ze szkoły. N.a plecach miia Y 

wetowej z Europą muszę pamiętać o A teraz ż·egnam. cza chmur i o tym, ·'.<4óremu w zi-eJ.onym tornistry z książkami, a w duszy ws-pom 
tym, że podczas ostatecznej rozgrywiki I znowu rum1eni się Ewa Braun: albo- Heidelbergu pedarnwała kiedyś serce z nienia 0 niedawni() przeczytanej hajce 0 

ni.espodziewanłe zwalić mi się moż·e na wiem Adolf HHler o~k!:iodzą·c, uszczyp- 02erwonego korala. Kl()pciusżiku. . 
kark Amer kn. Nie jest mi zatem dz:iś nął ją bardzo poufale. Nie moż,e <Aoczekać się piątku. A kie- - Czy i ri1y ~"potkamy kiedyś na 4ro-
o'tx:J etne ci~ 0 m11i·e ·napiszą, d·zienniki Była tak rozpromieniona, że Heinrich dy wreszde znajdzie się w samo-chodzie dze swoj•ego żyda królewicza, który za· 
n{i\V;)jvrskie. I ciilatego cały czwartek Hoffmann, wsz-edłszy cl10 gabinetu, poro- wiozącym ją na południe, nawet prnez bi·erze nas w króleshVD bajki? 
poświęf'ę swoim amerykańskim goś- zumiewawczo mrugnął okiem. myśl jej nie przyjdzie, 'że dziś wiecw- Przed paroma miesi·ącami, ki.edy spot 
eiorn. AJ.c za t0 w piąt·ek jestem \JJ"Olny: - A zatem stałci się?.„ @zy mam po- rem C'.z<t!ka.ć na nią hę<lz~e Helmuit Stru- kala przypadkowo Mizzi Strobel, za-
a dzier'i ten i cary· następny tydzień na- gratulować? ve. zdrościła jej, Wyiaałl() jej się wtedy, że 
leżeć hedzie ·1y;,ko do pani! - Chyba że tak! Nie~h pan sohie wy- Limuzy,na, jiaką jiedzie, jest tak wsipa- jej dawn:a szkolna ko~·eżanka z.d10łała 

K ,ciż by .priyp lszc „ al, że nj.efort~nny , ohrazi: zaprosił mnie dv siebie_ {fo B~rch- niala, ż,e nawet ta, którą jeździ ostatnio urzeczywi:stnić swoje najbardziej bujne 
ko.JH1."k pani Trudy, by.!y po-ko1owy j tes.gaden! 1\fam tam pojechac w piątek Brygida Helm, ,wydała }ej się teraz grze fantazje. Ale teraz przejeżdżając świet 
mala:-z Adolf Hitler nauczył się j.uż wielu rani() jego samochodem! dziwnie niepozorna. ' ną lmrnzyną fNh.rera przez ulice rodzin· 
rteczy: nawet galanterił dJa dam. Nadworąy fo'tograf Hitlera je:st do- Ju~ .w s.tJOOO~ie, vr j~m zwraoo siłę n~ .Mai~htrn E.wa ~raun. z.~o'.W:lmia-

Ewa Braun, rumi·eni s1ę w &Q:częscrn. hrym ku.peem. . cito meJ, przydzielony 1e.1 do towarzy- ła, z.e kanerę zroh1ła me M1zz1 ma.ła, 
i\ ł-Dtier k1r' 'ZV: - Po\vinna' s~. 1 ·:: spraw;ć pa re no- stwa „zęufany czlowi·eik" Hitlera, od,rnj niepozorna statystka w .. rr;;e", ale ona, 

w piąL!.:: ran;; z Jawi się par.ii jak zwy- ~y.~h fata! s~ko ,~ i ?a, d~iej lul-:s.c:::·:iwą 
1
. duje E~a B:a.un przedsmak sw-0j-ej i: rzy '.dóra z~ parę go<lLul 0ę"zie gośdem 

·~e do pra~y. ~. pó. ł oo d1Zias1ąt:.j zgl~l lb1e11znę.. Sł~zę CJ lJ:-OZy;c:i„<ą - wyciąga Si.clej w~el.l«lsci. .· . łiidWJit, .Adolfa llitle.r~ 1 

s'ie tio piania mw z111łitaiW1: Qa.!Qw1eik. kto· nnrf~ .~ ~;a J~ JJliil,t.a Ulbmnita41!il..,WOwr• (!). _f.l1Ulł 

.: • 
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>odobno, z~I~i !!!!„,, .. •myg I 
Iłowania z mandatu kapitana 'l!Wlązkowego 

PZB, to nie tylko pogłoski - z myślą tq no„ 
lię on od dłuższego cmsu. 

Jakle mogą być lego powody? 

~il • • "' 

,I I 
W kuluarach PZB mówi się o powodach . , 

Dticjalnych i nieoficjalnych. P. Suszczyński HCP z~nomn~ało o obewiązkach · gospodarz:t - Jedynie Pisarski tra
wynik. - Warta ciągle ·wierzy_ w swe możliwości 

jest mocno rozgoryczony w slosunku do za- 4.\1 p,1& iii 

~odników_ i publiczności. _żali się, źe z~wod-' f ni@ przewidz1· l!ł1 
mcy są n1esubordynowon1, mało obow1ązko-1 " .... il n 
wi, źe nie ma tego posłuchu jaki ml.c:ił przed Przemęczeni, nicwy.spani . (pociąg · tedrej popełni al błędy wielu naszych ar- ·nie cenny punkt. Jemu na1w1ęcej nie 
wojwną. . . . . . o.póź,niiony), a ico gonsza po.±ostawienii bitrów - był zbyt tolerancyjny na te odpowiadał styl wal:.Ci przeciwnika j szereg1 p1ęsciarstwa wdarło się rozprę . b' b t · t 1· I 1 · v ~d · d 
1. • N. d . . d .„ d . 1 samym s·o 1e na o ·cym eirerne, s ane i wszys1tde wyuoczerna. LlJ' .zianorn, ziwne, ż-e taki technik,1_1·ak on, nie no-„enie. 1g y nie me.zna 01sc o zam erze .

1 
, . "' . , , . . o· • 1J 

nego celu, a wszystkiemu winien brnk dyscy P ęsciarne. ŁI,S \V Poznamu_ na 7m~u._ . mającym już nieico lepsze pojQde o boik trafił znaleźt wlaśdweigo rozwiązania. 
pllny l obowiązkowości. Zawsze coś sianie na Lo·dziame przykro odczUilJ bra« 1ak1·eJ si·e i zaawanwwanym tecbnkznie ten . S;i.. to t.eż skutki lekceważenia przeciw
pn:eszkodzie. Po prostu opadają ręce i Q'gar- kolw!·ek opieki ze str~ny gos.poda_rzy _za- system waiki wybitnie nic odpowiadał. nika. Inna kwestia, że sędzia był. zbyt 
wa zniechęcenie. v,pdow. żadne.go zamkresowama, zad Taki pru~ciwnik im „nię leżĘtl". Ow- pobłażliwy na „w~cz.yny" Różka. 

Nie szczędzi też p. Suszczy1iski gorzkich nej uprzejmości. Nie Jest to już ten ~zem leż~! na nich, pcha! hil g-l~V.'<J :-- l<:ierus w wadze Jek:{iej,, jako jedyn} 
llłów pod adresem publiczności. tsam P.oznat1 co prz,e-cl wojną - cecha ]'ednym siowem walczy' y,· sposob nie- łodzianin przegrał. Ale to nie znaczy 

Zależy, jak której. gościnności zatarła się. Ale że w na- dozwolony. by \\'alczy! slabo. Miał· lt:pszerno prze· 
„M_owa m~ź~ być ~hyba tylko o public~ 1 turze nic nie ginie,_ sądzi~y! że poznań- , _Analizując . możliw?ści . i wy?iki p!ę- I ci wnika i na tym tle Kierus Y\· v173

za;, że 
nc..,c1 pozn~nsaiel:. kto:a na meczu HC~ . i czycy raz - drugt przy.ięct w ten sam sc1arzy łodzk1ch docnodz1my uo wnto- 'f t z • rno· raz"!,"• t.KS ystaw,la same me b ·t po hl bne w a 1 poczym pos ępy: reszu~, ł' ... 

d w u · t . , z. Y c · e(i d . s .
1

} I sp<0sób zrozumieją niewłaściwość takie- . sku, że wszysq spełnili sw.e odpowie- bvfa_ minimalna punktowo. ectwo.. czes mcy meczu tego o z1.1.:m1e t . ,. ·, d· · 'I · t I [ · l I · St· ·. k , ·!· ł t Il J twierdzą, ze publiczność łódzka, iakkolwiek!i5° pos_ęipov\arna,, .g yz na1epsz~ Jes lcz·ia_ne _za,c,1->.0H'., . a'st<l_ uzys\a . Y.,<0 ·W porównaniu z Ole_inildem, fforoa 
też daje czasami upust swemu nlezadowole- ! tak-a nauczka, kto1 ą odczuje się na wyrnk I em1so1vy, al·e me WH~1lu łodzian wicz był <J klasę stabszy. Przeiva.ga ło- i 

niu, s\oi o cale niebo wyżej od poznafu;;kiei ! własnej skórze. w1e, że zawodnik ien spędził przed me- dziani1ia była chwilami wprost miaż
nie wykazującej nale:!:ytego wyrobienia spor I ~W pi_ęJ~nej hal~, f-ki ~egielsldego, ~a czem kilka ~ieprze~pany~h no~.~ Lchoro dżąca. Walkę prnw;idził Olejnik pr!e· 
towego. 1 me mrnei3 wspamałym rmgu odbył się ba w domu) J w ostatrne1 chwtl1 flu~ybył ważnie w ·ZW<iricu, może niez.bvt efe"· 

Są leszcze_ i inne _powod!, t~ nieoficjalne .. mecz HCP - LK.S. Wynik jest znany. na dworzec. Spadku f~rmy spowoclo- tow;)ie, ale za to skutecznie. 
Ale o tv.c~ n~e będziemy _pisą_h. Zarz~d PZ_B Trafnie odgadł go Pisarski, twierdząc, \Vanej zbyt długą nieobecności9 w ringu 
ma nadzieię, ze uda mu się p1~eko~_ac kap1. ie 11 :5 murowane! . ńie da sie usunąć w ciągu dwóch tygod - Pisarsklet~u przyznano zwycięstw<. 
tana związkowego .1 te po~":~1 

swo) zam.l~r. Wynik ten jt:st zada\l·aJaiacy, chociaż ni. Mus.imy poczekać jeszcze czais- ja- przez techmczne k. o„ ale . w!a~~il-' . .-~e 
Ma to sl.ę dokonac na na1bhzszym zebraniu . i 1 • , , l b d. ··. ·. I . , . . .. , <l· b . . był to kl<isyczny nodrnut. . P1sar:::k1, me 
z.cm:qdu. poświęconemu tej wlaśnfe sprawie. w innyc1 \1a1urnrnc1, ar z1e1 norma· los, az nasz m1stiz na •o re się wz- · .: ,, . , b· ł . ; ., d 

. . . ny·ch możnaby nawet doci~rrnać do h<'-ci t1 ac"c czasu, za ra stę z m.t:J~ca o ro A no, zobaczymy .• moze nastąpi zmv:iqa. , ą,.., • ' ~- •. b t · • " , t'· · .. · · d ) I 't 

W tenisie stołowym 
~ui~amy na indywidualne mistrzostwa 

16:0! Pawlak walczył na tym samym po-
1

_'? Y t na ~O·L:Zq f\U ~ru~1.e} :un ~, ,<ro, 0 

1 Pięściarze HCP nie umieją się bokso- ziomi·e co w Łodzi, a więc poprawnie i •\I, ~el ny !11 a;vy prosty ~il ~Jił Więcia\\ a 
wać, oni tylko biji!, przy czym walczą ostrożni.e. Wygrał zasłużenie. Za to z ~og. · Sęc!zta naw.et ~ie ltc~yl, a ~dy 
bardzo nieczysto. Sedzia ringowy,Lau- Marcinkowski ~tracił zgoła 11iepotrzeb- Więcław. U5thwa1 wstac p-ornogł mu t od 

,;_n __ ,.,., prowadz·tł do rogu. 
Mistrzostwa druqno\Y'e Łodzi w tenisie d J • l I 

Zł I 1.m' Nie żwic< ziowaty Zyl1s, ZJVt cużo stołowym zbliżają się ku końcowi. Do całko ,,~„"I I czasu marnu_i·e na .,rozkr"'cenie sie. ". witego ukończenia rozgrywek potrzeba jesz- I .,. 
cze tylko dwa terminy. po czym nastąpi krót- O walce jcg-<J z Krauzem nie da się wie-
ka przerwa na weryfikację spotkań I związek Sk.ł d k d .. d B '"a • a • 1-e powiedzieć. Remis jt:st wynikiem 
niezwłocznie przystąpi do przeprc'.'!adzienia a e spe YCJI o· Uuz1ejow1c juz ustalony wlaściwym .• 
mistrzostw indywiduolnych. Program ich bę· ci . : . f , h h k . i. b k ll.1 , '. (L h" ) r·, Prze A Niewadził? Ten nie miał szcześcia i cizie nie mnie! bogaty, a z doświadczenia wie · 1K»C1az .ormą naszyc D'. e_1s,_,,w ratp arz: iv uszyns1<1 ee 1a , 
my, te ułożą się one o wiele ciekawiej, niż I zupreze:itowa~ną '". meczech P?tfinalo- ździec.l<i (Legia); padł ofiarą nieczyi:.tej walki. w 2 mi'l1U-
1potkania drużynowe, gdyi tutaj najlepsi gra wych me mozna s·1ę zachwycac t trudno ot>rona: Kasprzycki (Cracovia) i So- cie, uderzony głową, zarezą! silnie krwa 
cze ł.odzl zmierzą się ze sobą. bylo dokonać wyboru, PZHL ustalił już kolowski (Wisla); wić (rozcięta powieka) i sędzia zmuszo-

no podanych wczorajszych wyników spot- ramy reprezentacji hokejowej na mis- I atak: Ursoń (Cracovia), Skarżyński ny był przerwać walkę. Przewagę pun· 
kań drużynowych dodajemy jeszcze dw.ll,_ a trzostwa świata w Pradze. W zesta- (Siemianowiczanka) ·i DoJewski (Legia); ktową do momentu wypadku mia! Nie· 
mianowicie: Ognisko - Energia 8:1 i_ TUR - wieniu tym uwzględnia się najlepszego II atak: Czorych (KTH), Palus i Ja- Wildził i jemu też przyznano zwycię• 
DKS 

3:a. hokeistę polskiego Ursonia, chociaż ten si11ski (<;1baj z Wisły). stwo. 
- 0 

- chwilowo jest ni·eobecny w kraju. Ur- Rezerwę twoirzą Bo;gdal (Siemiano- • Czy zna,cie tabel•? soń bawi w Szwajcarii i grał tam w bar wiczanka), Gosiniec (Siła), Kowalski i 
'f wach Zuricher SC. o -puchar Speglera, Więcek (obaj z Cracovii), Kelm (LKS), 

Do naj.cickawszych sp{)tkań ui:Jiegłej 
niedzieli naJ.eżał mecz Warta - Zje<lno 
czeni w Bydgoszczy. Porażka V/arty 
była spodzi·ewana, ale nit: to jest naj
isto>lni·cjsze. W barwach Warty starto• 
wali Koziołek i Polus i oba:i zostali po· 
konani. Koziołka wypunktował pięknie 
Lecikowski, a Polusa 7 SQwiński. -.Raz 
jeszcze okaza!o się, że mamy w Poisce 
lepszych. Sytuacja Warty zapowiadała 
się katastrof alni·e, gdvż Zjednoczeni pro 
wadzili 10:0 i dopiero cięzsze wagi po· 
zna!'!skie zdobyły punkty, ratując honor 

Tiabela drużynowych miistrzos-tw Pol 
ski w bo'.-csie, po niedzielnych wynikach 
uległa pewnym, chociaż ni.eznacznym 
zmianoim. W grupach dotychczasowi 
1€ąderzy utrzymali swe pozycje, lecz 
na dalsz.ych lokatach notujemy pewne 
przesunięda . -

W gru1pie piie(w.szej prowadzi dan(al 
Grochów, a w grup.ie drugiej LKS. 

Podajemy tabelę 
ł grupa. 

1. Grechów 
2. Milicyjny KS 
3. Zjednoczeni 
4. Warta 
5. Wisła 
6. PKS W.rodaw 

· u grup;;. 

I. ŁKS 
2. Batory 
3. Lublinian!rn 
4. H~P 
5. CKS 
6. OM Tl.IR 

pkt. 
6 
4 
2 
2 
o 
o 

pkt. 
6 
4 
4 
2 
2 
6 

pkt. 
35:13 
22:10 
17: 15 
16: 15 
9:23 

13:35 

pkt. 
43:5 
24:8 
26:22 
l5: 17 
16:30 
18:60 

będąc jednym z lepszych graczy tej dru Ziaja (Siemianowic;zan.ka) Kola6a 
żyny. Ursoń ma niebawem wrócić do (Wisł-a). 
kraju i zasilić naszą reprezentację. W dniu jutrzt:jszym odbędzie się w 

Z h01keiistów łódzkich wyznaczono Krakowie pierwszy mecz t.reni11gowy 
tylko jednego, mianowicie Kelma. Re- naszyr~h aołowych hokeistów. Po·dzie
sztę pominięto, nawet Makutynowicza, leni oni będą na dwa teamy Polska Pół
klóry doskonale grał ostatnio przeciw- nocna-Polska Południowa, a W' czwar
ko Legii. Pierwszeństwo dano Prze- tek za.grają w lnnym ' nieco zestawie-
ździeckiemu. I 'i11: Polska \71/schoc!nia - _Polska Za-
, Do Budzejmvic mają wyjechać: chodnia. 

Z a m .. , a s t c z e c h o' Ul b ~ d !.) s z w ·e· d z i wi~\~j~~~~~~g~e ~~tt:;~a i·~S~is~<!.rlal najlep· 
Ił' '1 'f '"'"" U I szej myśli i nie rczygnuj-e z tytułu mis-

' 

I ł t • d • [ł I i. Z B s k" · trz.ows:deigo. Ewentualnego lmnkuren-ch{ą umowę zawar a O Z Z i-O Sl\ml W, Ch<sers UD ta swego dopatrnje się, tytk{l w drużynie 
Ja'.< wiadomo, ł-0dzianie mi·eli wielkie dwaj przedsta wiciel.e 'ŁOZD pp. Sikorski Zjednoczonych, natomiast na Grochów 

zastrzeżenia · co do planów PZB roz- i Stępień, skmzystano z t~.;o i na mit:j nie stawia, a ŁKS wcale nie bierze w 
dzialu meczów z pięściarzami Czecho- S·CU przeprowadwno pertraktacje JUŻ rachubę. Zobaczymy, czy to dziwne 
sloiwacji. Poznań ohSłtawa 11xzy tym. wiążące. zaufanie we wła:::ne siły będzie uspr§ 
by m€cz rni~<lzy,pań.stw'°:VY Polka - Ustalono, ze pkrwszy występ Cze- wiedliwione. Sądzimy, że raczej nie. 
Czechosłowacja odbył się w Warsza- chów w Polsce, a wiQc mecz między * * * 
wi·e, na.tomias! todzi ~rag.nął powie=zyć pailstwow.y Polska - · Czcchoslowucja Najbliższa nicd'Ziela, niedziela wybo-
zorgamzowame drugiego spotkania z odb~<lzie się jednak w Warszawie, a rów rJ.o Sejmu, daje naszym pięścia
Cz·ec;h~mit. . . drugit: spotkanie w Lodzi, lecz ŁOZB r;,om wypoczynek. Najbliższe spotka-
Łodz ze swe.1 strony domagała srę -po uzal-cżnił to od koo, czy prZ{'budowa nia odbęd~ ,się do·piero za dwa tygodnie 

wrerzen~e jej ~rg·anizacji _wl'.1śn-ie ~1I·e- hal.1 Wimy będzie"' na 1czas przeprowa- a więc 2G stycznia. 
·AZS (W-wa) mistrzem Polski CZL~ -~llę~-zy.pansl_wowcg-<? 1 me chci~la dzo:ia .. C_lmdzi w ,tym ,wypn.d!\Ll o prz.e- w pierwszej grnpie zmierzą . się \~ 

Do finału mistrzostw Polski w siO'.ll!'ówce ...:?,o_clz•c ~1 ę, .. n: l~lO·opz.~c~~- PZB. Pom?· st_inięc:e .migu 1:ia srocJc,,· 1I~ 1 '1 1 skasowa- Bydgo:,;'.czy Zjednoczeni - .Milic~jny 
teńskiej zakwalifikowały się cztory zespoły: ~~1~0°n'1 LKS bc1wtli w Poznantu rnc n11e1sc sto10cyd1. · ł(S, w Warszawie Grochów - Warta, 
Wisła, Pomor:-:anin, AZS {W·wa) i Lublinian- kiej walce zdobywając tytuł mistrza Polski. Następnie ŁOZB zagw11rantował so- jw Knikowie Wisła - PKS. Wrocław. 
ka. Łódzki HKS powaźniejszęj roli w mistrzosl Ma trzeci~ miejs.cu 3/t turnieju _misl~zo,wslrim bie, że za tn ust~,p~l\rn pierwszy na- W drugit:j grupie walczyć będą: w Lu 
wa~h nie ocłegr.-;ił, gdyi w~zystkle. swe. spol-1 znalazła _iaę, dmz:1:1~ Pomorzarun.'.l, ittora po j s.tępny , mecz niiędąpai1stw_ owy PZB l bliN.i_e Lubliniai1ka - ŁKS,_ w Po_ znaniu 
ka~ua przegrał: z Pomorzani:nem 2:o, z Rodom konała Lublmankę 2·.!: . . , prz~dzieli Łodzi. W tym wypadku w ra HC.P - Batory i w Częstochowie Cl(S 
akim Kołem Sportowym 2:11 z Wisłą 2:0. Ostateczna klanyh .• ac1a mistrzostw przed I . . . .

1
, . , tl· . c~ · . ON\ l'Ur.< 

ubi. · k t • ·· t • 1) AZS m C llli)ę \\i•CllO'( Z·! sp<> ,ame ze ->1.WCCją_. - J • .,. W tinolach Wisła polrnnala, L umm ę Is c::.v1.':I się nC!s f)pu1ą:co: „ar:>zawa, , . ;", il 1 , , i' , . ;„ 1 , • . • : . • • , • • . . 
Z:D, AZS (W.wa) wygrcd z Pomorzr:ininem z:n. 2) Wisła, 3) Pomorzanin, 4) Lublinianko, 5) 1 al-.. \\ 1ęc, o 1·e .• 1ala I\ irny. b\.:d_z, ... na , .Roz~mJ? się, ze na]'Cteka:v1e1 zap•O· 

w clecydujqcym spotkaniu AZS pokona! Radom~lda Mc!o Spo.rtowe, Sj HKS (Lóclii) 7) cz~s goto~a, ~ UJL::ymy w Lodzi Cze- w1~daj0ą się spo.tkarna, ~ro~chow z War~ 
Wlisłe <ł:l ns:9. H:H, 1:i:13) po bcmiz.> 1:iię:t I Lochi!i !Gcicms!d. B\ RKS IO!sz:tvnl. chow w dnn.1 D lutei;rn ~.JJ. l:a ! Z1ednoczen.i · = Mi!u:vmv IKS~ 

\ 

• 
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~;kąd d iś. pói ziemy 
~AŃS'i'WOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO l!llll!llJllJlllllJH!llllllllll OG~OSlENJA -DROBN711111111H111111111111111111111 I 

ul. Stefana Jaracza 27 

Dziś i dni• następnych wek~ żywa. pełna 
okt1 i:ni'e brzmiących aluzji politycznych ko
rne J a z epoki Sęjmu Czteroletniego „Powrót 
posła" J. U. Niemcewicza, w sty1owej oprawi.9 
muzycznej J. Milera, w oprawie kostiumowej 
A. Jakubowskiej, ,w reżyserii Wł. Kaczmarskie
go. Udział b:orq: Bronowska, Godlewska, Ja
taczówn·o, Polakówna, D,9woyno, Kaczmarski; 
Pletraszki:ewicz; Possart, .Swiderski. 

POTRZEBN.!\ szplarka na jedwab do fabrykl 
pończoch- „Wiskoza" Lipowa 43. 1132 
l.A WIJACZKI wykv. alifikowan"' (kró~ iry
sy) potrzebne natychmiast. Zgłoszenia tel. · 

IUl!llllfllllllllllllllllllllllllllllll Lekarze lllllllll!llllllllllllllllllllllllllllll ~~A :;~:~.w~~!a;a?~-~~. n;i~Yr~~w:~~z~~ 107-0L 930 
POTRZEBNI stolarze meblowi. Piotrkowska 

T»:.~T!I. lliAMEl!ALNY DOMU 20f.NłEKŹA 
ul. Das:.:yiskiego 34 · 

Dziś o godz. 19.19 współczesna kome!dia 
!. 1\.uouiili'a „SPOTKT,NlE" (Le rendez-vous 
d_ ~enlis). Kasa czynna od to.ej do 12-ej i 
cd 15-ej. tel 123-02. 

Dr WOYNO fi. specjalista chorób wenerycz
nych i skórnych. Pomorski" 7, od 3 - 6 ppoł. 

911 
Dr WŁADYSŁAW STEIN, specjalista chorób 
nerwowych, Sródmiejska 7 tel. 192-55, przyj. 
muje 4 - 6. 792 
Dr mec:' M. ZAURMAN, specjalista chorób skór 
r..ych i wenerycznych, pr.'łyjmuje 8-10 ł. S-7. 
Nawrot 8. 153 
Dr. I:.. RÓŻYCKI specj•alista dhorób ko)Jie
cych i akuszerii ul. Legionów 9 teł. 166-29, 
orzyjmuje 1-6. 100 
Di. med. Hf:BDER STANISł.AW - choroby 

Wkrótce premiera sztuki Tadeusza 
c:ego „HOMER I ORCHIDEJA". 

skóry i weneryczne przyjm'łje od 3-6, ul. 
~:; Gdańska 46 m. 7. Tel. 212-62. 6~2 

D!. Hi:;NEYK PIIOCPACKI, ~p„cjalista c·horób 
Tł'...:ł'!Sł P\~W"" , . f-INV TUB skórnych, weneryc:;;nycll., Legionów 17, przyj. 

ul Lisfonada 21 nmje _ 3=_6·__ __ . 362 

D 
„ d l" 30 •. 19 .1 •• . t k DR. ŚWIĘCIŁO ADAM, choroby kobiece i aku zis o go .z. ~. · .. " sw1e na otne- s · z 1 k 38 d 4--S ., .0 'dla J E'lizi"'"kiec;ro PAN DAMAZY" z mistrze. .. zencr. _:iwm z a_ • go z. _ Jlt1 

W:'lk~ kre~~lą Al~aks~ndra Zelwerowicza ~Dr WACł..!\W KONAR _chroby żOłądka, ki· 
,)! roli t'y-iu!owej. szek Wf.boby. Narutowicza 55, tel. 119'-59. 

~ --·---· ~42 
, TEATR „SYRENA." Traugutta 1 Dr PłW~Ctt:ł. A~F..KS~ND~B'. c~oroby wewnę-
Ostatni tyd21ień komedii muzycznej Z. Goz_ trzne, Pio~kowl.'.tW 3~ przy1mu1e 3-6. 94 

d· y W. Si .nb .L MOJA ŻONI\ PENE- 1 D:. n.cd. '1:Uii! iKOWSKI specj<G1ista .chorób . ę;' P " • .., „ skórnych, wenerycznych moin~pk1owych 
LO A." z ooz.ia,em całego zespołu „Ę\yreny · Piotrkowska. Nr 33 godz. 21-:1 i 3-51/•. ~5 
Pocz. przedst. o -gcdz. 19.30 kasa ;zvnna od Di:-Fiifi.·"Ar-2u!iir:::i:0-wSJtA apee~·a.~hlm ohorób 
10 - 13 i od 16. tel. ,272-70. sk61>nych, weneryczny-:hr '.t kobiet, kosmetyka 

Wkrótce premiera komedii Hennequina lekarska. Piotrkowska N'f. 33, godz. 1•2-1 i 
~ 3~~ oo 

Vebera w opracowaniu i z piosenkami 
JEnEGO JURANDOT A z muzyką Franciszki 

Leszczyńskiej i M~eczysława • ~orwi!a, w re
żyserii Siani!lławy Perzanowskiej. 1059 

'!"EA 1'R KOMC;DU MUZY~ZNEJ „LU fNIA'' 

Dziś i dni następnych piękna kwnawało-
a. operetka „Hr. Luxeinburg" muz. +,ehara. 

Bile'ly wcześniej do nabycia w kśięgarni 

D'?'jE'Rzy HÓRECKI specjalista chorób żołąd
ka, kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyj
muje 4-6. tel. 206-99. 97 
~.łCHEfi 'Specja~ista c:horób wenerycz
nych Poludnlowd 26, p;zyjmuje 2~. 92 
Dr mea. GtAZEB, choroby skórne i wenery
cime. Ordynuje S-8 pp. Andrzeja Nr. 28, tel. 
179-lC. 143 
Dr 111ecl. 1. VOGEL ze Lwowa - specjalista 
chorób kobiecych _i akuszer, przyjm1ije ul. 

p1zy ul. Piotrkowskiej l07a, a od godz. 17 w Nal)lto'Vqicza 4, tel. 260-92. 83 
kasie tecrlru. Poczq'tek punktuafoałe o godz. 119. Dr Mfi:.!Kl, cheiTsb:y .kobieoe • .ZeromsiKiegt> 37 

tel. 126-62. 961 
NARCiARZEl Smary - kijki - kostiumy -
ncttty dostarcza: F-a Jan Pujdak i S-ka. 
Piatrkowska 83 tel. 126-62. 960 
LEICA III/C. Projektor 16 mm. sprzeda oka
z~inie F-a J. Pu.jd'Cik i S-ka. Piotrkowska 83 
tel. l 26-62. 962 
HOCKEY, ubrania i sprzet kompletn~ 
c2a: F-a Jan Pujdak i S-ka, Piotrkowska 83 
tel. 126-62. 964 
'SZOFERZY i mołocykliścil Kombinezon ciepły 
skó!'z-any, sprzeda F-a !an Pujdak i S.ka. 
Piotrkowska 83. 963 
l>ZIANINE jedwcrbnq i bawełnianq, koronki 
~ro.nJiri ~cvż.dq ilość kupię Tel. 204-42. 607 
OiAZ}E. Bom - centrum Łodzi, efom na przed 
mieśqi<a, plac cen-iru.m, plac Julianowie, nieru 
chom.ośe pr.zemysłową sprzedamy, Plac Wol
llOści 6 m 4 godziny 11-1, 4-6. Biuro pośre
c;i.:n\c·:wa. 1094 
FónTEPIAN !lechsteimx krótki, sprzedam na
tyehmiast S :M1Mpn-ia 39 m 00 te<l. 116-36. 

1095 
MOT\1tt e>lekl'rycany 30 k.m. do sprzedania 
ołerty p<il'd ,,Zaraz". 1096 
PiEłłWm~NY radioodbiornJ.k dla znaw
cy f«-na;y „Blekowi'tt" - „A!Jegro" „Fidelio'' -
„E:roien" ł~•b równor.zędmy natychmiast kupię 
- dob.t..ze z.apłm\ę, tel. 18:3.-65. ' 1097 
'MG'i1Rlfi!H. now-Geoosnej k1i>nstrukc}5. . sw1e-
Ż·\!l·tki <io Hl'5 cm. Kupię ...:_ zapłooę ~aŻJdq cę
nę, telefon 183-,1)5. ',1098 
SPlł:l:EDAM renderkę ręczną 120 i stopkarkę 
skarpetkową 156, Kilińskiego 144 m 48. 1099 
SPRZEDAM maszynę szewcką do łatek, aparat 
do spawania, szlifierka stała i przenośna, 
wentylator na 2 ognie sztanca. Wiadomość 
Zgierz PL Kilińskiego 1. Skład Żelaza. 1100 
NA OGRODNICTWO nadającą się posesję 
sprz.edamy. Plac Wolńości 6/4. Pośrednictwo. 

1101 

OLEJKI perfumeryjne,. mentol, olejek mięto: 
wy, glicerynę, surowce kosmetyczne. Zakupi 
kCllżck{ ilośĆ „ENOLA" Łódź, Napiórkowskiego 
24 tel. l 77-00. 1106 GONG POł.UDNlOW'"A 11 I tel 25

'
7

-
23· . &8 

Dr JJiN F:ALE:-OWSKl, cłll$mg-urolog, speoja-
:l'ovtt h de SP"'"iab-cgo programu nowo- fata chorób nerek, pąc:herz ...... dr'1g moc.zo- \KIUU\!!lllfi!!i!IUUll!HI/ R ó ż n e Ulllill!Hlllllllll/IUllllllll 

tc·c<'r.0go COCTA:J., SYLWESTROWY na c~e- wych. ?ictrltow~ka 23-4, (3-4) tel. szpitalny 
le zespo1u Dymsza i Gieras-1ński." Poczqtek z5o-7o, gabinetu 191-89. 150 ŚNIEGOWCE, kalosze, zamki do botów, oxaz 

Dr. lWWALCZYIC Jt:BZY. t":horob" skórnP i we· wszelkiego -rodzaju wyrobó · gumowych re-o go "z. 16:30 ~ 19.3y. 975 , 
neryczne, przyjmuje Żeromskiegc 41-1. 3-6. peiuje szybko, i dobrZf•. Wulkanizacj'l'.I dętek, 

l""'""'"'~;~~~;„„:,~~;~~„~·~~~·~;~~~~~~~"'""""l ~;~· L~~~5:EVfSKI - choroby '>obieca i ak~~ ;:~:~e~~mcza 2 (~ placu przy stacji b;;; 
• szeria, Sienk~ewi<,za 51, g.;;d~. 3-7 tel. 18l-47 ZDJĘCIA legitymacyjne, amatorskie wykonu-

' ~~dt1shn:1a Dyrulskiea o ~ . ' 589 ią w tym samym dmu, Legionów 1.-~ 
! I tł § Dr. ŁOZA EMlL, specja:iistC' chorób skórnych,, „NOWO$ć" szyję czepki z własnego i powie 
! Lódż, ... ilińskiego 85 § •weneryc:ti•ych, p1z~, 1m11je od 3-6, teL 179-56. rzonego materiału, odnawia i fasonuje kape-
; · • § Sienkiewicza 34. 91 lusze ,,.,.,e,skie szybko, tanio, e!Pgancko. Głów-- Roznóczyna nowe komplety dla począ~ • ._.. 
; . " . . . E Di. med Sb.NKÓ KliA WERY specjalista choró-b na 20. 859 
~ ku1qcych 1 zi:rawcmsowanych. Zapisy ~ skómo-weneiyczny..:h. Przyjmuje ul. Kilińskie- Pl'IZYM.ĄKAŁ się pies wilk .Do odebrania za 
: codziennie od godz. 17 - 21. 1161 : go 132 godz. 12-2, 4--6. 86 zwrotem kosztów. Zi.,m Karczewski. 1046 
l„.„„ ... ,uuulil•t~•n11u-u•u•••tn..,..,„„„.P1111uuunum••111111•n:„,n1i Dr B. DOBl!O\VOLSKIQ sprcialista chorób ner„ t ZAGINi\Łd.nia 12-S"tyczni~odz. 10 pies 

wowy1ch i seksualnych, przyjmuje od a do 5 1 wyżeł maści ciemno brązowej. ktoby wiedział 
Kopernika 6, tel. 186-0G. 14 gdzie się znajduje lub przechował, proszony 
Lekarz-dentysta· ZO_ 'IA &ALICKA Przyjmuje jest 0 zawiadomienie za nagrodą, Bławat i 
od 10 - 13 i od 16 - 19. 'ifoniuszki 11, II pię- Galanteria, Zafia Szymańska, Piotrkowska 10. 
tro, tel. 151-15. 93 1141 

ru~~ 
~ iydz„~i ~SifOWC~W ~j 
R. ~ . „ .:.„._kt l ,.,..rl1:•1 ll:e 

1 :~najo· ~ 
~ . c;·i::~ ~~er~oqram i mo:azyno- ~ 
"' p .~' ,„„ld cie:. '! " 

Zg10„oma p"yjmujo, Wydtiol ~l 

-~~=;~::.::.:~:::~::,~~~--.~ 
JlllłUUllll-IUUUUttOiUtUUUłl<llUUłllltłUIUfllUUUlllłUlll llUlllllllHltUt 

~ ' § 
: PoważHa I~ · tytucja ~ 

I~m iQ\n:e~s~a rrzer~~)słu 
większych 

:miaslach Polski iirm lub osób, które pod 
jęłyby się dostaw różnych artykułów 

ch~m.czn~~ch, tech.nicznych, galanteryj

nych, cz-ę:;c;.i maszyn, części samocho-

poszukuje, we wszystkich 

o owycll, drzew;:x lid. na rachunek włas, 

ny it\b komillewy. 

Oferty z podaniem kwalilikac1'i, do- • 

\ tych cz:.~ ~wej działa' :w soi i referencji ~ 

-

5=:_<:: prosimy kierować pod admseµi.: Cen
ircrlne Biuro 09ios~e11 i Reklamy, Ł~dź, 
P1.c.lrKc 1ska 70, sklep ksi(<ga"ni „Wie-1 tlza" sub. „Dostawv dla przemy;ł~~ -

;,HlliłlflllUIJ.'llOUUl•UU:•ilł11ntun1111n'ti••ll1•HlłłllilłllUlllllHl'IUP1u"' 

··--

AifilSZERiA ł.AGOWSKA IHENA crbiturentka ZAGINĄŁ 12.1.47 pies wilk wabi się „Box", 
Warszawskiej Kliniki prof. Gromadzkiego d<1ży podpalany, w skónanei obroży. Proszę 
przyjmuje Zachodnicr 52. Telefon 151-76. 251 odprowadzić za wynagrodzeniem, Napiórko
AKU'SZfRKA Wojtasiewicz, abitu:iientka War- wskiego 71 tel. 105-61. 1142 
szawskiej Kliniki profesora Gromadzkiego 1.AC.-HNĄŁ pies wyżeł maści brązowej, wabi 
przyjmuje - Pomorska 43. · 102 się „Don" .. Za wynagrodzeniem odprowadzić 

ill:Hil!lllllll Kupno - sprzedaż lllllhlllllllll 
ME~LE w dobrym i złym stanie kupuje sto
larnia: Krasickiego 3 przy Rzgowskiej, przy
stanek Piaseczna. 127 
MEDiit.l, ~~I. ~a:i:cuszki wszelkie wyroh'Y7ioi'e 
i srebm<: najt,Ln.'.ej gi oca „OKP.ZJA". Killi;
skiego 1. 712 
ll\IGAli\{IU, IUNOKI.UVZ~R~, fotoaparaty znacz. 
ki filatelistyczne, najtaniej poleca „Okazja", 
Kilińskiego 47. 619 
J.-"O\'OAPAHAT, Bl'tYLANT, lornetkę, projektor, 
:m.:iczkf filatelistyczne, złoto, srebro kupuje 
płacąc najlepiej „Ok -izja" Kilińskwgo 47. 

618 
MEBLB sypialnie, stołowe, tapczany, sztuki 

Piotrkowska 39. „Centralina" tel. 188-96. 1143 
ZAGINĘł.A wilczyca wabi się „Sama" Odpro
wadzić za wynagrodzeniem Abramowskiego 
35. Piekarnia. 1144 
PRZYBŁĄKAŁ się 8 stycznia' pies 02amy ze 
·smyczą. Odebrać Mielczarskiego 10/12. Kusz_ 
czyńska 6-8 wiecz. 1145 
ZAGINĄł. pies „Almanczyk" poaobny do 
szpica;~ tylko mały, biały. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. Narutov,~cza 24. Do dozor
cy. 1146 
·sPOł.DZIELN!A Elektryków „Elektro-siła" ul 
Dowhorczyków 3 tel. 264-77. Przyjmuje moto_ 
ry elektr. do przewijania, in1ltalacji siły, świa 
tła oraz wsz0lkie prace wchodzące w zakres 
elektrotechniki. 114'7 

pojedyńcze, gotowe i na zamówienie, oraz Z !;" 

na składzie meble biqr(jwe. Poleccr Izdebski l!lllilllll QO.i.lOI~~_?llie pracy IJll~łllł I 
i'iotrkowska 31 m. i front l piętro. 534 
h':APi:;,LUSZE męski~~d, pilolklnaJtaniej POTBZEBMA pracownica 'domowa „Paszte
w prcrcowni „NOWOśC" Gtówna 20. 1030 ciarni::."" 11 Listopada 78, Obcowska. 11~9 
Sn.;;!UiO złoto - z:om kamienie szlacllet· PO'fBZEBNI-s!olarze\'>o-di:la 19. -----1!30 
ne. Kupujr; płaci najwy~sze ceny. Zakład POTRZEMJY abs_olw~nt Szkoły Muzyczne(-dci 
Zegcr=mistrzowskl „Omega". ·· Piotrkowska 4. udzielania lekcji gry na pianinie. Abramows-

5.36 kie,go 35 piekarnia. 1131 
' 

161. 552 

111111111111 Poszuk. wanie prp!CY 111111111111 

POSZUKUJĘ' pracy jako ekspedientka. Oferty 
do Administracji „Pilne". 1053 

11111111 Zagubione dokumenty 11111111 

ZAGUBIONO palcówkę na nazw. Irena Hrdina 
Retkińska 8. 1115 
ZAGUBIONO kartę repatriacyjną, dowóa jeń 
ca (z Niemiec) i inne dokumEnty na n•azw. 
Pielarz Jan w. Sołtysy gm. Stpino pow. Opo
czno woj. Łódź. 1116 
Z~GUBIONO leg. Ubezpieczalni Społecznej 
era~ kartę odzieżowq na nazw. Radwan W}a. 
dysław Bedl'1arska 26. 1117 
ZAGUBIONO kartę rej. z Urzędu Z.atrudnie
nia, dowody z Niemiec oraz inne doku,menty 
na nazw. Brandt Józei, Limanowskiegp 66 m 
30. 1118 
ZAGUBIONO portfel oraz palcówkę i odcinek 
wymeldunkowy na nazwisko Kubacki Mieczys 
ław Krośnieńska 6. 1119 
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną i dyplomy 
sportowe na nazw. Seker Edward. Radomska 
26-28. 1120 
SKRADZIONO kartę rejestracyjną RKU metry
ki 11<rod'ee11ia:, akt ślubny, dekret mieszkaI).io. 
wy oraz inne dokumenty na nazw. Powich
IO\"ski Zygmunt ul. Rzgowska 67. Proszę o 
zwrot za wynagrodzeniem. 1121 
ZA~UBIONO książkę wojskową legitymację 
Związku Zawodowego i zdjęcia na nazw. Loba 
Jan, Rzgowska 1. 1122 
ZAGUBIONO palcówkę, metrykę urodzenia 
oraz dokumenty na nazw. Dzię,oielski Ludwik. 
Lelewela 26. 1123 
Z,AGUBIONO leg. tramwajową ser. B na nazw. 
Rąkowski Henryk, Antoniewskcr 63. 1124 
SKBA~ZIONO kartę rozpozna~czq, zwolnienie 
z l'agru na nazw. Tomaszewski Stanisław · 
Łódź Marysin Ul Je~a 11. 112Ś 
UNlEWAżNlAM skmdzi.anq leg. PPR no. no.zw. 
Pogorzelski Franciszek zam. Ruda Pa-btanic
ka, średnia 11. 1126 
SKRADZIONO dowód o-sobisty leg. do kina' na 
nazw. Rozpędowski Józef - Cecylia. Pogranf 
czna 46 - 81 Widzew. 1127 
ZGUBIONO 2 leg. tramwajowe metryk.ęuro;zze 
nia kartą rejestrqcyjnq RKU Łódź na nazw. 
Kępiński Tadeusz, Żabieniec, Rzepakowa 26 
(Poniatowskiego) Pro~zę o zwrot. 1128 
ZAGT'BIONO leg-:-tramwajową, szkolną na 
nazwisko Cendrowicz K·azimierz, Łódź Fab
ryczna 5. 1136 
SKRADZIONO punkty towarowe na· nazW:--Zim 
na Zofia Wspólna 9. 1152 
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WYPł.ACALNA studentka medycyny poszu
kuje pokoju. w śródm'eściu. Wiadomość: Da
szyńskiego 86 m 12 (Przejazd). 1148 
STANCJA dla uczni 6 Sierpnia 18 - 7 front. 

1149 
STUDENTKA medycyny poszukuje pokoju. Ce 
na obojętna. Oferty do Adm. „Pokój". 1150 
PRACOWNIK Teatru Wi'eńskiego Łątek poszu 
kuje pokoju Lubels.ka 23 m 21. p. Olszacka. 

1151 
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Przetarg' meograniczony 
Zarząd Państwowy Fabrykii Obrabiarek i 

Odlewni żeliwa W. Krusche i S-ka w Pabia
nicach ogłasza przetarg nieograniczony na 
remont 3-ch domów mieszkaloych w 1Pqbiani· 
cach. przy ul. Robotniczej 12/14 i 16/18 oraz 
przy ul. Odrodzenia 6. Slepe ·kosi?.torysy oraz 
bliższe informacj.9 otrzymać mo!'na w godz, 
urzędowych w Zarządzie Firmy w Pabianicach 
przy ul. Gen. Żukowa 3, po)<. 72. 

Oferty w zalakowanych kopertach z napi"" 
sem ,Oferta na odbudowę domów mieszka1-
nych ,: ·należy składać w Zarządzie f.irmy, 
pokój 72. Do oferty musi być dołączony •kwit 
złożonsgo w Urzędzie Skarbowym wadium w 
wysokości 5 proc. od oferowanej sumy, .wzgląd 
nie dowód zwolnienia od :złożenia wadium, 

· 'Ostate·czny termin składania ofert dn. 25 
stycznia br. o godz. 9.00. Otwarcie ofert n:i
stąpi tegoż dhia o godz. l O.OO. Zarząd Fabry
ki Obrabiar.sk zastrzega sobie prawo dowol
nego wyboru oferenta bez względu ria wy. 
sokość oferowanej sumy oraz prawo uniewaz• 
nienia przetargu bez podania po.wadów: 

FCCAK.'Cl': ?1ACi:.tM·i't: K. :SOGUSŁAWSIQ / 
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